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Krzysztof Penderecki, znakomity kompozytor i 
dyrygent przybywa do Wilna w przededniu swoich 
65 urodzin. Z tej okazji w imieniu całego zespołu 
redakcyjnego i wszystkich naszych Czytelników ży­

czymy Maestro wielu pomysłów kompozytorskich, od­
krywania na nowo muzyki wybitnych twórców prze­
szłości, stale pełnej widowni w salach najwyższej rangi i 
satysfakcji ze wszystkiego, co otacza Mistrza.

- JEDEN Z NAJWIĘKSZYCH 
KOMPOZYTORÓW, DYRY­
GENTÓW I PEDAGOGÓW XX 
WIEKU, UWAŻANY ZA NAJ­
W YBITNIEJSZEGO REPRE­
ZENTANTA ŚWIATOWEJ 
AWANGARDY MUZYCZNEJ - 
KRZYSZTOF PENDERECKI 
PRZYBYWA DO WILNA. 20ŁI-

STOPADA 1998 ROKU,-W KO­
ŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. 
JANA, O GODZ. 19.00 ROZ­
POCZNIE SIĘ KONCERT MU­
ZYKI POLSKIEJ W'WYKONA­
NIU CHÓRU FILHARMONII 
NARODOWEJ W WARSZAWIE 
POD DYREKCJĄ ZNAKOMI­
TEGO MAESTRÓ. WYSTĘP

GOŚCI - TO JEDNO Z PRZED­
SIĘWZIĘĆ Z OKAZJI 80-LECIA 
ODZYSKANIA NIEPODLE­
GŁOŚCI PRZEZ POLSKĘ 
ORAZ W ROKU 80-LECIA 
PROKLAMOWANIA NIEPOD­
LEGŁOŚCI PRZEZ REPUBLI­
KĘ LITEWSKĄ.

(Dokończenie na str. 5)

Koncert ku czci tych, którzy walczyli o wolność Polski i L itw y

Nareszcie w Wilnie!

Gość redakcji  -  pan Stanisław Paszul z  USA

Siła charakteru, upór i determinacja

* Gotów umrzeć z 
wyczerpania, ale swe­
go nie ustąpi -  str. 
1.5

* Wystawa, która 
zainteresuje każdego 
I- str. 2

* Co by Pan radził 
Polakom na Litwie? - 
str. 3

*Gdy się patrzy na 
ten chaotyczny bała­
gan, mrowie biegnie 
po ciele - str. 4

* Kącik nie tylko 
dla Pań -str. 6

* Choroba ta może 
[się przytrafić każde­
mu -str. 7

* Zanim weźmiesz 
papieros, pomyśl, 
że... - str. 8

* Przenosiny do 
Tumiszek będą spóź­
nione -str. 9

* Jeśli chcesz do­
konać wyrębu lasu, 
najpierw zapoznaj się 
z ustawą - str. 10
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Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

A thens ,
N ew Y ork, 

C hicago ,
L os A ngeles, 

P ek in , 
Is tam b u ł,
Teł Aviv.

Wilno, te l 73-90-20.
  (Żarn. 3‘.

mm

Zagroził, że jeśli pomnik nie stanie w wybranym przez Ko­
m itet K atyński miejscu, bardzo eksponowanym, na terenie Je r­
sey City, przykuje się łańcucham i do drzwi ratusza i będzie tak 
trw ać, aż decyzja zapadnie pozytywna. Gotów umrzeć z wyczer­
pania, ale swego nie odstąpi.

Pomnik Katyński 
Tak było, gdy przed kilku 

laty, na ziemi am erykańskiej 
stanął pierwszy na świecie.po­
mnik polskich ofiarsówieckie- 
go komunizmu. Pamięci tych, 
którzy zginęli w  Katyniu, 'któ­
rzy cierpieli i zmarli na nie­
ludzkiej ziemi - Syberii. Ufun­
dował fundament pod ten mo­
nument. A prócz tego w  ciągu 
czterech lat zebrał 250 tys. do­
larów, a jednym z najpoważniej­
szych donatorów (30 tys. USD) 
stał się Ludwik Kropa, podob­

nie jak pan Stanisław, pocho­
dzący z Wileńszczyzny. Ukra­
in k a  A nna K uczy wykazała 

_ ogromną energię i grunt pod 
pomnik został przydzielony w 
wymarzonym przez organizato­
rów miejscu. Pomnik dhita An­
drzej a P ityń  sk i ego stan ął, 
„...niemy świadek tragicznego 
dramatu,/ by ust zakneblowa­
nym: krzykiem/ głosił prawdę 
całemu światu”.

(Dokończenie na str. 5) 

,FoŁ Zbigniew Markowicz

Proszę wstać, sad idzie..,

Przegrał...
Wczoraj w Wileńskim Są­

dzie Okręgowym został ogło­
szony wyrok na posła na Sejm 
RL, Sygnatariusza Aktu Nie­

po d leg ło śc i Litwy w 1990 r. 
Audriusa Butkevicziusa. W cią­
gu półtorej godziny zebrani 
wysłuchali liśty inkryminowa­
nych posłowi przestępstw. Sam 
oskarżony wszedł na salę sądo­
w ą spokojnym  krokiem  i 
uśmiechnięty; Strzegło go 7 
policjantów.

A. Butkeviczius został ska­
zany na 5 lat i 6 miesięcy po­
zbawienia wolności, konfiska­
tę połowy mienia oraz grzyw­
nę w wysokości 50.000 litów. 
Na pytame, czy oskarżony zro­
zumiał wyrok, poseł odpowie­
dział podniesionym ze zdener-

w o w a n ia  
g ł o s e m :  
„Ani logiki 
o r z e c z e ­
n ia , ani 
jego sensu 
nie zrozu­
m ia łe  m ’\, „ 
potem  zaś 
dodał, ze 
r o z u m i e  
tre ść  w y­
roku. Je ­
den  . . z 
obrońców  v 
A. Butke-

_ vicźiusa, Adomas Liutvinskas 
oświadczył dziennikarzom, iż 
jest zadowolony z tego, że sąd 
wymienił również naruszenia, 
jakich dopuszczono się wtrak- 
cie śledztwa wstępnego. Zazna­

czył, że w ciągu 14 dni skazany 
m a  prawo złożyć skargę apela­
cyjną. Tak więc na razie sprawy 
nie można uważać za zakończo-
I I I  /  , - AZgodnie z wyrokiem, Au-

drius Butkeviczius wyjdzie na 
wolność w 2003 roku, ponie­
waż odbywanie kary zalicza się
mu od dnia aresztowania - 28 
października ub. r. - .
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Na święto do sąsiadów  
Prezydent Valdas Adamkus uczestniczy w obcho­

dach 80. rocznicy niepodległości Łotwy w jej stolicy

Wczoraj rano po odwiedzeniu ambasady litewskiej 
V. Adamkus udał się na Zamek Ryski, gdzie prezydent 
Łotwy Guntis Ulmanis i jego żona Aina podejmowali 
obiadem przybyłych do stolicy łotewskiej przywódców 
sąsiednich państw. Oprócz V. Adamkusa w uroczysto­
ściach z okazji jubileuszu niepodległości Łotwy uczest- 
niczy też prezydent Estonii Lennart Meri,

Po obiedzie w gmachu Łotewskiej Opery Narodo­
wej odbyła się uroczystość z okazji rocznicy niepodle­
głości. Przemawiali na niej prezydenci D. Ulmanis, L. 
Meri i V. Adamkus.

Czy będzie m leczną gw iazdą?
Komisja papierów wartościowych zaaprobowała 

projekt reorganizacji S.A. “Pieno żvaigżde”.
Przewiduje się, że S.A. “Pasvalio suris” i S.A 

“Mażeikiu pienine” w tym roku zakończą swą działal­
ność i podejmą wspólną, zakładając spółkę akcyjną 
“Pieno żvaigżde”. Jej kapitał statutowy wyniesie 
41.774.105 LŁ

Planuje się również połączenie do końca tego roku 
dwóch liderów wśród przedsiębiorstw mleczarskich 
kraju - S.A. “Rokiszkio suris” i “Żemaitijos pienas”.

Eksperci rożwoju sektora mleczarskiego PHARE 
twierdzą, że takie połączenie przedsiębiorstw wyjdzie 
na korzyść nie tylko dla nich, ale też ściągnie inwesty­
cje zagraniczne.

Celnik - ekspertem  sztuki 
Może specjalistami w dziedzinie historii sztuki nasi 

celnicy nie zostaną, ale znajomość tej dziedziny dopo­
może im w ochronie naszej spuścizny kulturalnej, aby 
drogą nielegalną nie została wywieziona za granicę. 
Takie przekonanie wyraziło kierownictwo Departamen­
tu Ochrony Dóbr Kulturalnych Ministerstwa Kultury. Z 
inicjatywy tego departamentu w dniach 24-26 listopa-. 
da w Wilnie odbędzie się szkolenie pracowników urzę­
du ceł.

Program szkoleń zrealizuje instytucja publiczna - 
Akademia Dziedzictwa Kulturalnego. Należy oczeki­
wać, że zdobyta pizez celników wiedza przyczyni się 
do ochrony spuścizny kulturalnej, aby coraz mniej jej 
wywożono sposobem nielegalnym przez granice do in­
nych państw.

Telekom  się m odernizuje 
W celu poprawy łączności w stolicy “Lietuvos tele- 

komas” wczoraj przełączyłJO tysięcy linii ostatniej w 
Wilnie starej centrali, której numery rozpoczynają się 
cyframi 65 do nowej cyfrowej centrali telefonicznej 
“Siemens”, której numery rozpoczynająsięcyframi 33.

Na modernizację sieci łączności wileńskich ulic 
Kirtimu, Naugarduko, Szvitrigailos, Dzuku i in. “Lietu- 
vos telekomas” przeznaczył 15 min litów.

Obecnie abonenci starej centrali telefonicznej 
będą mogli korzystać nie tylko z jakościowej łącz­
ności telefonicznej, ale też faksów, usług w zakresie 
przekazywania danych, z “Internetu” oraz dodatko­
wych usług centrali cyfrowych: dzwonka w czasie 
rozmowy, przeadresowania dzwonka, łączności kon­
ferencyjnej i in.

Po przełączeniu linii telefonicznych na centralę cy­
frowe, w ciągu pierwszych dwóch miesięcy z usług łącz­
ności cyfrowej abonfenci spółki korzystają bezpłatnie.

WCZORAJ NA LITWIE
Przewodniczący Sejmu \tytautas 

Landsbergis odleciał do Moskwy, 
gdzie uczestniczy w międzynarodo­
wej konferencji naukowej “Litewski 
oświatowiec Martyn as Mażvydas 
oraz kultura księgarska Wielkiego 
Księstwa Litewskiego jego epoki”. 
Uczestniczy w niej również minister 
oświaty i nauki Komelijus Platelis.

* *&
W Sejmie rozpoczęła się dwu­

dniowa konferencja republikańska 
“Reforma wyższych studiów na Li­
twie”. Referat o perspektywach stu­
diów na konferencji wygłosił przed­
stawiciel Komisji Europejskiej, prze­
glądu kwestii reformy wyższych stu­
diów na Litwie dokonał minister 
oświaty i nauki Komelijus Platelis, o 
problemach wydawania ustaw o 
szkolnictwie wyższym mówił prze­
wodniczący Sejmowego Komitetu 
Oświaty, Nauki i Kultury Żibartas 
Jackunas.

*  *  *

Na posiedzeniu rządu omawiano 
9 kwestii. Gabinet ministrów zaapro­
bował projekt ustawy o nowelizacji i 
uzupełnieniu Ustawy o Akcyzie oraz 
zgłoszeniu jego Sejmowi. Poprawki 
do projektu mają na celu zmniejsze­
nie różnic między obowiązuj ąsymi 
na Litwie i w Unii Europejskiej tary­
fami akcyz za produkty ropy nafto- 

'  węj, wyroby tytoniowe i in.
Omawiano również projekt Usta­

wy o ochronie gleby, długofalowy 
kompleksowy program zapobiega­
nia zorganizowanej przestępczości 
i korupcji.

Delegacja funkcjonariuszy z 
komisarzem generalnym, Departa­
mentu Policji Edvardasem Gruża- 
sem odwiedziła Kaliningrad.

Program wizyty przewidywał spo­
tkania z naczelnikiem kaliningradzkiej 
służby spraw wewnętrznych W. Li­
twinem oraz jednym z wicegubema- 
torów obwodu. Była mowa o dalszej 
dwustronnej współpracy instytucji pra­
worządności. Komisarz generalny E. 
Grużas odwiedził również konsulat 
Republiki Litewskiej.

*  *  *

W Departamencie Kolejowym 
Ministerstwa Komunikacji odbyła 
się narada, na której omawiano kwe­
stie realizacji zobowiązań w ramach 
umowy Ministerstwa Komunikacji 
i spółki “Lietuvos geleżinkeliai” w 
zakresie obsługi społeczeństwa w 
1999 r.

* * *
W Departamencie Regulacji 

Rolnych i Prawa Ministerstwa Rol­
nictwa odbyła się narada na temat 
reformy rolnój. Uczestniczyli w niej 
naczelnicy powiatów, dyrektorzy 
departamentów rolnych.

*>* *
Na spotkaniu członków Zarzą­

du Głównego Związków Zawodo­
wych Litwy oraz członków Rady 
Pełnomocnej Litewskiego Zjedno­
czenia ZZ była mowa o przeszko­
dach w połączeniu obu związków 
zawodowych - użytkowaniu mająt­
ku związkowego, członkostwie w 
Międzynarodowej Konfederacji 
Wolnych Związków Zawodowych, 
zaproponowano zorganizowanie 
dyskusji przy okrągłym stole pod 
hasłem “Potęga związków zawodo­
wych - w jedności” i in. Omówiono 
kwestie rozpatrywane przez radę 
trójstronną.

*  ★  *

W Litewskim Instytucie Ekono­
miki Rolnictwa przedstawiono mo­
del matematyczny polityki rolnej. Na 
pytania naukowców, specjalistów 
zarządzania odpowie doktor nauk z 
Czech Iwan Fołtyn. Dopomógł on w 
zaaprobowaniu nowego modelu ma­
tematycznego, ogarniającego pro­
dukcję rolną naszego kraju, prze­
twórstwo i konsumpcję.

* * * -
W Pałacu Naukowców rozpo­

częła się konferencja “Rozwój nauk 
elektronicznych i techniki na Litwie: 
Problemy i perspektywy”.

•* * *
W nowej galerii “Raigardas” 

(Bokszto 7) otwarto wystawę ręka­
wic estońskich ręcznej roboty. W jej 
otwarciu uczestniczyli również am­
basador Estonii na Litwie i minister 
kultury Litwy.

MIESZKAĆ ŁADNIE
IV wyspecjalizowana wystaw a “M eble - 98”

Dziś w centrum  wystawowym LITEX PO  nastąpi otwarcie 
wyspecjalizowanej ekspozycji mebli, forn iru  oraz m ateriałów  
wykończeniowych “ Meble - 98” . 122 firm y z sześciu państw  
(Litwy, Łotwy, Estonii, Polski, Niemiec, U krainy) zaprezen­
tu ją  swe najnowsze wyroby we w szystkich salach , na po­
w ierzchni 10 tysięcy m etrów  kw adratow ych.

Zupełnie niedawno w tym samym lokalu miał miejsce pokaz 
również związany z mieszkaniem pt. “Nasz dom - 98”. Każdy, 
kto odwiedzi obecną prezentację, będzie miał nieskończoną ilość 
wariantów, co do umeblowania. Jak nadmieniliśmy powyżej, swą 
ofertę zgłosiło ponad sto firm, w tym 70 krajowyph, które od 
szeregu już  lat_śmiałó rywalizują z zagranicznymi wytwórcamf.1 
Najlepszą chyba oceną tych wyrobów je st to, że meble litewskie 
można zobaczyć w domu byłego prezydenta Algirdasa Brazau- 
skasa, a ostatnio aktualny prezydent Valdas Adamkus nabył kuch­
nię również produkcji litewskiej.

Na obecnej wystawie najszerzej eksponują swe wyroby “Klai- 
pedos baldu prekyba” , “Narbutas ir Ko”, “Vilniaus baldu kombi- 
natas”, “Kauno baldai”, “Siguldos baldai” i in., prezentując ca­
łkowicie odnowioną produkcję.

Mówiąc o nowoczesnych zestawach, warto sięgnąć do historii 
przemysłu meblarskiego Litwy, która sięga roku 1579, kiedy to w 
Wilnie powstał pierwszy cech rzemieślniczy -  obróbki drewna oraz 
produkcji mebli. W roku więc przyszłym ta gałąź przemysłu bę­
dzie obchodziła jubileusz 420-lecia.

Dzień dzisiejszy meblarzy litewskich nie jest, niestety, usłany 
różami. Ostatnio np. kryzys w Rosji zmniejszył obroty wielu za­
kładów litewskich, chociaż generalnie, produkcja za dziewięć 
miesięcy roku bieżącego się zwiększyła i w ciągu tego czasu 
wytworzono na Litwie mebli więcej niż w roku ubiegłym. Zwięk­
szył się eksport na Zachód - z  44 do 47 procent.

Wiele zakładów mą własne wyspecjalizowane sklepy, a ich 
liczba w najbliższym czasie wzrośnie o jeden z największych w 
kraju sklep firmowy “Vilniaus baldu kombinatas” , który się roz­
lokuje przy zakładzie i  zajmie powierzchnię 1700 m. kw. Jego 
otwarcie przewidziane je st w przededniu Nowego Roku.

Pierwsza tego rodzaju wystawa odbyła się w roku 1995, jako 
część składowa pokazu “Wasz dom - 95” . Każdego roku zwięk 
szał się zakres i tem atyka pokazu, dlatego też w tym roku mamy 
możliwość oglądania nie tylko oferty wytwórców litewskich, ale 
i zagranicznych.

Podczas prezentacji odbędzie się również konkurs na “Naj 
lepsze meble litewskie” (przypominamy, że dotychczas typowa­
no “Najładniejszą ekspozycję”). Jury konkursowe zaczyna pra­
cować już  dziś, a jutro zostaną wręczone nagrody dla zwycięz­
ców. W tym D użą Nagrodę.

Ekspozycja “Meble - 98” trwać będzie cztery dni. Jej organi­
zatorami są centrum wystawowe LITEXPO oraz Stowarzyszenie 
Producentów Mebli “Mede”.

H elena GŁADKOW SKA

Zawiadomienie
W związku z tragiczną śmiercią Kazimierza Zaklukiewicza - akto­

ra teatru im. J. Osterwy w Gorzowie Wielkopolskim w sobotę, 21 
listopada br. .o godz. 7.45 w kościele Ducha Św. zostanie odprawiona 
Msza św. w intencji Zmarłego.

Sprostowanie
Do zawiadomienia dla akcjonariuszy (“KW”, nr 222) zakradł się 

błąd.
W pierwszym wierszu ma być: “Informujemy, że 18 grudnia br.

(piątek), o godz. 16.00 p o d  “ dalej wg tekstu.
Przepraszamy.

Bez incydentów
W środę bez incydentów 

u p łynę ła  zo rg an izo w an a  
przez Litewski Związek Wol­
ności (LZW ) pod przew od­
nictwem Vytautasa Szustau- 
skasa blokada magistrali Wil­
no - Kłajpeda w pobliżu Kow­
na.

Ponad 200 uczestników ak­
cji zgromadzonych koło stacji 
paliwowej M urava, głównie 
osób w starszym wieku, z plaka­
tami i śpiewając pieśni narodo­
we ruszyło w kierunku magistrali 
i zablokowało ruch. W ten spo­
sób domaganó się obniżenia wy­
datków budżetu na administrację

i ochronę kraju, podniesienia cen * 
skupu mleka i mięsa, podwyższe­
nia o 200 Lt minimalnego pozio- 

- mu utrzymania, reorganizacji za=- 
kładów penitencjąmych.

W czasie akcji cały ruch sa­
mochodowy został skierowany 
przez okolice Viliampole i Pane- 
mune. Przedłużyło to kierowcom 
jazdę o 20 minut

Policja nie wydała zezwolenia 
na zorganizowanie takiej akcji, 
jednakże nie interweniowała.

Sjt. komisarz policji publicznej 
Alfonsas Taraseviczius powie­
dział dla agencji ELTA, że. nie 
wydano zezwolenia na przepro­

wadzenie akcji, ponieważ zorga­
nizowano jąniezgodnie z prawem, 
naruszając artykuł 8 ustawy o 
zgromadzeniach. Artykuł 20 tej 
samej ustawy przewiduje, że or­
ganizatorzy i uczestnicy w przy­
padku naruszenia ustaw powinni 
być pociągnięci do odpowiedzial­
ności administracyjnej i karnej.

“Ponieważ na autostradzie od­
bywa się intensywny ruch, prze­
wożone są towary, kursują auto­
busy, to w wyniku zablokowania 
w czasie akcji drogi wyrządzono 
szkodymaterialne, za które będą 
musieli odpowiadać i wyrównać 
straty organizatorzy”, powiedział 
A. Taraseviczius.

Komisariat policji dzielnicy 
Dainava w Kownie, na którego te­
renie odbyła się akcja, gromadzf

już materiały, celem wytoczenia 
sprawy organizatorom blokady. 

NA ZDJĘCIU: a jednak or­

ganizator akcji jechał samo­
chodem.

Tekst i fo t ELTA
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jjNawet gdyby było to 
w zamian, jest lepiej niż nic”

Zbigniew BRZEZIŃSKI - gościem salonu politycznego Radia “Znad Wilii”
- Zaproponował Pan wczo­

ra j podpisanie k a rty  NATO 
państw om  b a łty c k im . Go, 
Pana zdaniem, musiałoby być 
treścią tego dokum entu?

1 Treść powinna być podob­
ną, jaka ma miejsce w Karcie 
między krajami bałtyckimi a Sta­
nami Zjednoczonymi. Ta Karta 
potwierdza zainteresowanie Za­
chodu niepodległością tych kra­
jów i zobowiązuje Zachód do 
bliższej współpracy i do ewen­
tualnego z  czasem wciągnięcia 
tych krajów do systemu Euro- 
atlantyckiego.

- Czy podpisanie tej K arty 
nie będzie w zam ian za przy­
jęcie Państw_ B ałtyck ich  do 
NATO?

- Nawet gdyby było w za­
mian, jest lepiej niż nic. A alter­
natywą nie jest konieczne w tej 
chwili wstąpienie wszystkich 
krajów do NATO. Ewentualnie 
można wziąć pod uwagę wstą­
pienie jednego, ale nie sądzę, by 
w najbliższej przyszłości było 
możliwe osiągnięcie w ejścia 
wszystkich trzech krajów bałtyc­
kich do Sojuszu Atlantyckiego.

- A' gdyby doszło do w stą­
pienia jednego z państw , ja k  
Pan powiedział, to które, pań­
skim zdaniem, powinno być 
przede wszystkim przyjęte.

- Moim zdaniem, jak to było 
stwierdzone publicznie, najbar­
dziej przygotowanym i najmniej 
polemicznym krajem jest Litwa.

- Powiedział Pan wczoraj, 
że mamy pokonać inercję po­
lityczną Zachodu, egoistyczne 
spojrzenie, historyczną powol­
ność. W jaki sposób należało­
by to uczynić?

- Przez to, co ja  nazywam 
procesem politycznym. Decyzje 
na Zachodzie są podejmowane 
przez system demokratyczny, 
czyli w kontekście debat, argu­
mentów , przekonywania opinii 
publicznej i elit politycznych i 
poprzez mobilizację poparcia 
politycznego poszczególnych 
grup nacisku. Jeżeli np. chodzi 
o wejście Polski do NATO - to 
również Polonia w Ameryce 
odegrałaby ważną rolę. Polonia 
amerykańska popiera wejście 
Litwy.

- Czy, Pana zdaniem, Litwa

słusznie czyni, dążąc jednocze­
śnie do Unii Europejskiej i do 
NATO?

|  Oczywiście, że ani jeden 
ani drugi cel nie będzie osiągnię­
ty w tym samym czasie.

- Jest Pan jeden z najwybit­
niejszych ekspertów  w sp ra­
wach rosyjskich. Jak  Pan wi­
dzi najbliższą przyszłość Ro­
sji?

- Obawiam się, że tak zwana 
“smuta” rosyjska potrwa dość 
długo. Jedyne zdrowe rozwiąza­
nie wszystkich dylematów, któ­
re ją trzą i komplikują życie we­
wnętrzne Rosji to prawdziwie 
demokratyczna docentralizacja 
systemu podejmowania decyzji, 
kontroli władzy nad gospodarką 
w ew nątrz kraju. M oskiewski 
system kontroli centrum nie na­
daje się do nowoczesnego pań­
stwa w skali kontynentalnej.

- A czy Rosja ciągle je st za­
grożeniem dla Litwy?

- Moim zdaniem, nie jest za­
grożeniem wojennym, w pew­
nym sensie, być może, politycz­
nym. Gdyby nastąpiło w Rosji 
coś bardzo tragicznego, coś w 
rodzaju wojny domowej czy leż 
wybuchu, to by śię odbiło nega­
tywnie na krajach sąsiednich.

- A którego polityka w Ro­
s ji d a rz y  P an  najw iększym  
szacunkiem?

- Popieram młodszą genera­
cję. Uważam, dopóki młodsza 
generacja nie dojdzie do władzy, 
to będziemy mieć do czynienia 
z dawnymi “aparatczykam i” , 
którzy jeszcze myślą w katego­
riach mocarstwowych, a to od­
cina od zrozumienia rzeczywi­
stości rosyjskiej.

-  Pan zdecydował się grać 
rolę w życiu politycznym Ame­
ryki, nie zm ieniając im ienia i 
nazwiska, które jest dość tru d ­
ne dla A m erykanina. W  jak i 
sposób na Pana koncepcjach 
politycznych zaważyło pańskie 
polskie pochodzenie?

- Oczywiście, fakt, że jestem 
dzieckiem drugiej wojny świato-" 
wej, że jestem pochodzenia pol­
skiego oddziaływało na moje 
spojrzenie na świat, ale jedno­
cześnie patrzyłem na świat z per­
spektywy amerykańskiej, to mi 
dało szansę działać wewnątrz

Ameryki. Gdybym działał tylko 
z punktu widzenia, z perspekty­
wy polskiej, to nie sądzę, że 
mógłbym dojść do tego, do cze­
go doszedłem w Ameryce i na 
pewno nie miałbym tego wpły­
wu, jak i miałem do pewnego 
stopnia i mam jeszcze nadal w 
Ameryce na zagraniczną polity­
kę Ameryki.

- Prezydentem Litwy został 
Litwin z Ameryki. Czy Pan ni­
gdy nie zastanaw iał się, aby 
wysunąć swoją kandydaturę w 
w yborach  p rezydenck ich  w 
Polsce?

- Do pewnego stopnia musia­
łem się zastanowić, bo były tego 
rodzaju propozycje, ale uważa­
łem, że w Polsce jest dosyć po­
ważnych ludzi, którzy zasługują 
na to stanowisko. Gdybym był 
kandydatem w Polsce, to musiał­
bym kandydować przeciwko lu­
dziom, którzy walczyli o odzy­
skanie niepodległości, a przede 
wszystkim przeciwko Wałęsie. 
Uważałem to po prostu za nie­
moralne.

- Zrobił Pan olbrzym ią ka­
rie rę w Ameryce, nie odrywa­
jąc się od swych korzeni. Co by 
Pan radził Polakom na Litwie, 
którzy również są mniejszością 
narodow ą?

- Przede wszystkim być do­
brymi obywatelami Litwy. Litwa 
jest państwem demokratycznym, 
europejskim, niezależnym. Pola­
cy tu mieszkający są obywatela­
mi Litwy. O tym  nie powinni za­
pominać. Mogąbyć, oczywiście, 
tradycje polskie, szacunek do ję­
zyka polskiego; powiązania kul­
turalne ż Polską, ale przede 
wszystkim są obywatelami Li­
twy. I powinni spełniać swój 
obowiązek obywatelski. Jeśli 
będą to robić, to się będą przy­
czyniać do bliższych więzi mię­
dzy Litwą a Polską, co oczy wi­
ście im również ułatwi utrzyma­
nie tożsam ości polskiej. Ale 
wyjściem do tego jest szacunek 
dla faktu, że istnieje niepodległa 
Litwa, że oni są jej częścią, że 
oni są jej obywatelami.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Renata WIDTMAN 
(Zapis z  anteny 

Radia “Znad Wilii")

Senatorzy przed odlotem
Szef delegacji Senatu USA, 

która przebyw ała na Litwie, 
twierdzi, że “proces rozszerzenia 
NATO nie będzie zakończony, 
dopóki Litwa nie zostanie człon­
kiem Sojuszu”. To oświadczył 
przed odlotem z Litwy dzienni­
karzom na lotnisku wileńskim 
przewodniczący działającej w 

8ruPy obserwatorów
• NATO i komitetu finansów repu­
blikanin William Roth.

Jak powiedział senator, “Li­
twa jest przodującym kandyda­
tem o ubieganie się o członko­
stwo W NATO”. Taką swoją opi- 
mę opiera na informacji, z jaką 
zapoznał się podczas spotkań w 
Wilnie o osiągniętym przez Litwę 
postępie w dążeniu do tego, aby 
odpowiadać |  wymaganiom

NATO. “Oczekuję dnia, kiedy z 
Litwą zostaną podjęte negocjacje 
w sprawie członkostwa”, - zazna­
czył senator.

" “Jest to najmniejsze, co po­
winno być dokonane” - tak treść 
raportu w Wilnie skomentował 
senator, który byf przewodniczą­
cym Zgromadzenia Północno­
atlantyckiego do ubiegłego piąt- 
ku.r

Jednocześnie podkreślił ón, 
że decyzja zaproszenia tegoiub 
innego państwa do wstąpieniado 
NATO zależy właśnie od tego, 
czy kraj przyczyni się do umoc­
nienia Sojuszu. Dlatego, zdaniem 
senatora, Rosji nie należy udzie­
lić prawa decydowania, który kraj 
może zostać członkiem NATO, 
który zaś nie.

Ta delegacja pod przewodnie- 
twem republikańskiego senatora 
do Wilna przybyła we wtorek. 
Weszli do niej również inni se- 
natorzy zajmujący wysokie stano­
wiska - kierownicy komitetów 
przepisów i administracji, spraw 
socjalnych, energetyki, podkomi­
tetu spraw europejskich komite­
tu spraw zagranicznych. Ogółem 
w skład delegacji wchodziło 
ośmiu senatorów.

Dotychczas Litwę odwiedza­
li pojedynczy senatorowie, nato­
miast taka liczna delegacja człon­
ków Senatu przybyła po raz 
pierwszy. / ‘Dowodzi to uczucie 
przyjaźni i^ciepła, jakie miesz­
kańcy mojego kraju czują do 
mieszkańców Litwy”, powiedział 
senator Roth. ELTA
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Aleksandra SINICKIEGO
niestrudzonego pracownika 
Spółki Akcyjnej “KLIO N ” 

życzymy m u dużo zdrowia na długie lata 
oraz wiele szczęścia...

Zespół S.A. “KLION’'
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Radio “Znad Wilii ” 
organizuje wielki 

K O N K U R S
D YKTAND O '98

REGULAMIN 
I-ego dyktanda “Nad Wilią”

I. ORGANIZATORZY 1 SPONSORZY
1. O rganizatoram i konkursu są:
Polska prywatna rozgłośnia w Wilnie Radio “Znad Wilii” , z 

siedzibą w  Wilnie, al. Laisves 60. Konkurs organizowany jest w 
ramach promocji znajomości języka polskiego. Uczestnictwo jest 
bezpłatne.

W  ZASADY UCZESTNICTWA
1. W arunkiem  wzięcia udziału w konkursie je st przysłanie 

zgloszenia-chęci uczestnictwa na karcie pocztowej na adres 
Radio “Znad W ilii” , al. Laisves 60, 2056 Wilno, z dopiskiem 
“DYKTANDO”.

2. W konkursie mogą uczestniczyć osoby, które ukończyły 15 
rok życia.

3. Termin nadsyłania zgłoszeń upływa 1 grudnia 1998 r.
4. Organizatorzy nie potwierdzają zgłoszeń.

III. JURY
Nad przebiegiem konkursu będzie czuwało jury powołane przez 

organizatorów.

- IV. PRZEBIEG KONKURSU
1. K onkurs składa się z dwóch etapów:
eliminacji 13 grudnia 1998 r.
finału 20 g rudnia 1998 r.
2. Eliminacje odbędą się 13 grudnia br. w Pałacu Kultury 

M inisterstw a Spraw  Wewnętrznych w Wilnie w jednej turze 
(lub w kilku turach). W zależności od liczby zgłoszeń uczestnicy 
podzieleni zostaną alfabetycznie na grupy. Każda grupa pisze inny 
tekst dyktanda o jednakowym stopniu trudności.

Podczas pisania nie wolno:
- korzystać z  żadnych pomocy naukowych
- porozumiewać się z  innymi uczestnikami
- opuszczać sali przed zebraniem prac
- pisać teksty w  dwóch (trzech, jeżeli będą) różnych grupach
Prace uczestników oceniane są przez ju ty  konkursu.
3. Finał i
Do ścisłego finału przechodzi 4-5 osób._Zostaną one wy*®"

nione w czasie przesłuchań przedfinałowych spośród 15-20, któ­
re w eliminacjach popełniły najmniejszą liczbę błędów.

Osoby zakwalifikowane do półfinału zostaną powiadomio­
ne pisemnie lub telefonicznie oraz w dzienniku “K urier W H 
leński” , na antenie Radia “Znad Wilii” . . . . .  .. „I

F inał odbędzie się w sali Pałacu K ultury  Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych 20 grudnia br.

Finaliści piszą tekst dyktanda. Osoba, ktÓGrpopełń, najmniej­
szą Uczbę błędów zostanie “MISTRZEM ORTOGRAFII POL-

SK IE J’98 NAD W ILIĄ ”. . . , ,
W przypadku, gdy dwie lub więcej osób popełni jednakową

liczbę błędów, nastąpi dogrywka ustalona przez juror w.

V. NAGRODY 
" Wielkość nagród zostanie ustalona przez sponsorów i organi- j 

zatorów.
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T.ns pól zmeliorowanych

Czy pozwolim y na m szczenie
Od czasu, gdy gospodarstwa 

rolne zostały przekształcone w 
spółki i gdy zaczęła się reforma 
rolna, większość zmeliorowa­
nych gruntów została pozbawio­
na gospodarzy. W wyniku braku 
doglądu, urządzenia melioracyj­
ne z każdym rokiem coraz bar­
dziej niszczeją. Przyczynia się do 
tego również zmniejszające się z 
każdym rokiem finansowanie 
prac melioracyjnych przez rząd. 
Jeżeli w 1995 roku na meliora­
cję z budżetu państwowego wy­
dzielono 151,3 min Lt, w 1966 
roku -134,8 min Lt, w ubiegłym 
-128 min Lt, to na rok bieżący z 
budżetu wyznaczono zaledwie - 
80 min Lt i 48 min z funduszu 
prywatyzacyjnego.

Natomiast na rok przyszły 
projekt budżetu zaaprobowany już 
przezrząd, nie przewiduje jakich­
kolwiek środków na meliorację. 
Odnosi się wrażenie, że 

urzędnicy nie chcą 
zrozumieć,

iż urządzenia melioracyjne -

I skomplikowany, stale starzeją-1 
cy się -system, potrzebuje do­
glądu i odnowy. Według danych 
na 1 listopada br. na obszarze 
164 tys. ha. urządzenia melio­
racyjne całkowicie lub częścio­
wo uległy zepsuciu..Corocznie 
na powierzchni około 25 tys. ha 
gruntów urządzenia osuszające 
lub nawilżające przestają dzia­
łać. I proces ten coraz bardziej 
intensywnieje. Wynikałoby za­
tem, należy nie zmniejszać, lecz 
zwiększać fundusze na ich do­
gląd i odnowę. Tym bardziej, że 
dotyczy to nie tylko w gruncie 
ułożonych sączków drenar­
skich, ale też filtrów^ mostów, 
urządzeń przewodowych. Do 
tego należy dołączyć dogląd ro­
wów, stawów, pomp, dróg miej­
scowego znaczenia.

D otychczasow a . w artość 
urządzeń melioracyjnych kraju 
wynosi 7,6 mld Lt. Jakpodkre- 

I ślił jeden z uczestników posie­
dzenia sejmowego, „zostały tyl­
ko dwa filary, na których wieś

Isiętrzyma. To zabudowania i I 
urządzenia melioracyjne. Czy 
pozwolimy tak po cichu, powo­
li niszczeć temu bogactwu?” 
Wszak 

wyrządza się ogromną 
szkodę 

ekonómicżno-soGjalną wsi, 
je j środowisku, uporządkowa­
niu krajobrazu.

Posłowie frakcji socjalde­
mokratów, rozum iejący po­
trzebę zapobieżenia temu, za-' 
prosili na rozszerzone posie­
dzenie członków- innych frak­
cji sejmowych, by zwrócić ich 
uwagę na palący problem fi­
nansowania melioracji. Zosta­
li n^ nie zaproszeni meliora- 
torzy, przedstaw iciele m ini­
sterstwa rolnictwa, kierowni­
cy spółek rolnych, rolników 
indywidualnych, naukowcy, ma­
smedia. N aukowcy, meliorato- 
rzy po zbadaniu stanu zmelio­
rowanych: gruntów, doszli do 
wniosku, że corocznie należy t 
dokonać renowacji, systemów

na pow ierzchni 30l 
tys. ha. Ich zdaniem, 
koszta rekonstrukcji 
1 hektara osuszonych 
gruntów  w ynoszą 8 
tys. Lt. A zatem jedy­
nie n a tra c ę  meliora­
cyjne rocznie należy 
przeznaczyć-240 tysJ 
Lt.- Nie wolno też za­
pominać, że na Litwie 
ponad 1 min ha grun­
tów wymaga odkwa­
szenia: Corocznie wapnuje się 
10 -20 tys. ha gruntów. Jeżeli 
nadal zachowa się takie tempo, 
to odkw aszen ie  w szy stk ich  
ziem , nastąp i po 50 la tach . 
Zgodnie z  zaleceniami naukow­
ców corocznie należy wnosić 
wapno na 80 tys. ha., co kosz­
tuje około 60 min Lt. Nato­
m iast na rok przyszły rżąd 
zamierza przeznaczyć na me­
liorację z funduszu prywatyza­
cyjnego (jako jedynego^ źródła 
finansowania) 70 min. Lt. Na­
ukowcy twierdzą, że jeżeli i na­
dal na meliorację będzie się

przeznaczać tak mało funduszy, 
po 12 latach przestaną działać 
wszystkie urządzenia irygacyj­
ne-. Ich zdaniem, najlepsze na­
s iona , n a jlep sze  naw ozy nie 
będą skuteczne. -Urodzajność 
pól z powodu zakwaszenia gle­
by zm niejsza się o 30 proc 
Gdy nie zostaną podjęte odpo­
wiednie kroki, ani się obejrzy­
my, jak  n a  polach Litwy zapa­
nuje wyłącznie, tak zwany, koń­
ski §zczaw.

Danuta DANOWSKA 

Fot. M. Paluszkiewicz

„Kiedy każdem u zostanie 
zwrócona ziemia, to każdy bę­
dzie osobiście decydował, co z 
nią ma począć”  - twierdzono 
przed kilkoma laty z  wysokiej 
trybuny rządowej. Ci „myśli­
ciele” od reform y rolnej tłu ­
maczyli, że rozpęd w „odkolek- 
tywizowaniu” wsi hamują, rze­
komo, władze lokalne. Zatem 
należało je  karać co też i uczy­
niono w prowadzając rządy 
gubernatorskie. Wówczas nikt 
w rządzie nie pomyślał o skut­
kach, jakie mogą nastąpić po li­
kwidacji kołchozów i sowcho- 
zów. A jeżeli tacy i byli, usuwa­
no ich z zajmowanych stano­
wisk, wyśmiewano, wytykano 
palcami i nazywano „czerwo­
nymi” lub „kagebistami”, wbi­
jając w głowę każdemu miesz­
kańcowi wsi, że nowa reforma 
rolna już za 5-6 lat przyniesie 
poważne sukcesy. Dzisiaj rol­
nictwo kraju, a w tej liczbie - 
rejonu wileńskiego, w którym 
mieszkam, zostało zniszczone, 
zrujnowane.

Czyje są te pola?
Ostatnio, gdy przejeżdżałem 

drogami naszego rejonu, zauwa­
żyłem, że jeszcze widnieją poła­
cie jęczmienia lub owsa, pozo­
stawione na zimę czyjeś nie wy­
kopane ziemniaki i dużo nie za­
oranych ściernisk. Gdy się pa­
trzy na opustoszałe jesienne 
pola, na ten chaotyczny bałagan 

I w nielicznych już  dzisiaj spó­
łkach rolnych i gospodarstwach 
indywidualnych, mrowie biegnie 
po ciele. Widok po prostu przy­
gnębiający.

Na wsi doskonale wszyscy 
wiedzą, że nawet najstaranniej­
sza orka wiosenna nie da ziemi 
tyle korzyści, ile zaorane jesie- 
nią ścierniska/Czyje są te pola? 
Nie sprzątnięte połacie zbóż na­
leżą, zazwyczaj, do rolników in­
dywidualnych. Nie potrafili do­
gadać się z właścicielami kom­
bajnów (około 300 Lt za ha), a 
także do spółek rolnych, które 
posiadają na swej ewidencji god­
ne „politowania” kombajny. A co

się tyczy nie zaoranej na zimę 
•ziemi, to oprócz rolników indy­
widualnych, spółek rolnych listę 
będących ria bakier z gospodar- 
nościąwydłużająteż... mieszkań­
cy stolicy. Omijając rządowe 
uchwały jeszcze w okresie rzą­
dów A. Merkyśa, wyegzekwowali 
oni swe prawa do dziedziczenia 
podwileńskiej ziemi. Jak opo­
wiadają miejscowi mieszkańcy, 
niektórzy nowi „gospodarze” 
dziś sprzedają swoje nadziały, 
inne - leżą odłogiem.

Często mówią, że na Wi- 
leńszczyznie nie umieją gospo­
darzyć i powołują się przy tym 
na czasy przedwojenne, kiedy to 
litewskie produkty rolne cieszyły 
się popytem w Europie. Całko­
wicie zapominają oni lub po pro­

stu nie chcą mówić o szeroko 
rozwiniętej wówczas spółdziel­
czości. O dpow iednią ustaw ę 
uchw alono w styczn iu  roku 
1919. Sprzyjała ona koncentra­
cji kapitału chłopskiego, tworze­
niu  stow arzyszeń  i banków, 
otwieraniu drobnych przedsię­
biorstw handlowych. Naukowo 
opracowane różnorodne formy 
spółdzielczości praktykowane są 
we wszystkich krajach rozwinię­
tych. Natomiast naszym „myśli­
cielom” od reformy rolnej ści­
sła koncepcja naukowa nie jest 
potrzebna, skoro doprowadzili 
rolnictwo do prawdziwego cha­
osu, straszliwej ruiny.

W ciągu siedmiu lat nie zna­
leziono jakoś czasu, aby poważ­
nie zając się problemami wsi. 
Zmieniali się ministrowie i rzą­
dy. A co osiągnięto? Dziś już bez 
zdziw ienia patrzym y na nie 
sprzątnięte zboża i łąki, na leżące 
odłogiem ścierniska. Jak gdyby 
tak i powinno być! Chociaż pej­
zaż ten nie napawa radością. Cią­
gle też się słyszy, jak W naszym

podmiejskim rejonie, a i w innych 
miejscowościach Wileńszczyzny, 
podupadają spółki rolne, a nawet 
- gospodarstwa indywidualne.

Wieś ubożeje 
. Od dłuższego czasu spółki 

rolne i gospodarze indywidualni 
rejonu pracują ze stratami, coraz 
bardziej grzęznąc w długach. Wy­
datki bowiem przekraczają do­
chody. Pomimo kłopotów ze zby­
tem produkcji rolnej, cena jej sku­
pu nie pokrywa kosztów jej wy­
twarzania. Wysoka jest również 
cena paliwa, nawozów mineral­
nych, części zamiennych oraz in­
nych wyrobów przemysłowych 
stosowanych w produkcji rolnej. 
Faktycznie dzisiejsi rolnicy zo­
stali rzuceni na głębokie wody

chaosu gospodarczego i nie wie­
dzą do kogo się zwrócić po radę, 
a tym bardziej - o pomoc. Mini­
sterstwo Rolnictwa po raz kolej­
ny zwróciło się do wszystkich 
rolników z apelem, aby w czas 
zasiać oziminy, wywieźć obornik 
pod okopowe przyszłego plonu i 
zaorać w terminie ścierniska. 
Szkoda tylko, że panowie mini­
strowie nie mówią, czym rolnicy 
powinni wywieźć obornik i czym 
zaorać ścierniska. Dziś dobry koń 
pociągowy kosztuje na rynku 3-
3,5 tys. Lt. Traktor np. (T-25) do 
25 tys. Lt., a traktor o większej 
mocy - do 50 tyś. Lt., nie mó­
wiąc już o kombajnie. Wreszcie 
na 2-3-hektarowym „sznurze” nie 
da się utrzymać konia przez cały 
rok. A przecież większość rolni­
ków podwileńskich otrzymało 
swoje 2-3 ha 'na gospodarstwa 
osobiste w tzw. „sznurach”. I to 
się robi teraz, gdy z powodu daw­
nych „sznurów” opóźnia się prze­
bieg reformy rolnej, reprywatyr 
zację gruntów. Wszak ten pro­
blem dotyczy Wileńszczyzny. A

teraz znowu wracamy do „sznu­
rów”. Komu to jest potrzebne? 

Nie ma perspektywy
Przemawiając na V zjeździe 

Stowarzyszenia Spółek jRolnych 
Litwy w czerwcu ubiegłego roku 
ówczesny prezydent A. Brazau- 
skas powiedział: „Nie potrafili­
śmy stworzyć odpowiedniej al­
ternatywy systemu kołchozowe­
go i dzisiaj w wielii miejscach 
wieś przypomina pustynię, w któ­
rej człowiek nie ma stałego zaję­
cia, nie ma perspektywy, nie wie 
jak dalej żyć .I żywiołowo kszta­
łtująca się struktura nie ma per­
spektywy”. Co teraz mają począć 
wieśniacy? Pokładali nadzieję, że 
kupią na raty własny traktor litew­
skiej produkcji. Jednak w Garlia-

Wie ich masowa produkcja nie 
ruszyła. Koszty były zbyt wyso­
kie. Tak samo chyba będzie z  li­
tewskim kombajnem zbożowym 
„Nemtinas” , którego produkcji 
podjął się zakład w Radwilisz- 
kach. Kosztuje około 50 tys. Lt. 
Przy tym jest doczepowy. Aby go 
uruchomić, potrzebny jest dodat­
kowo traktor o dużej mocy.

By nie zabrakło chleba 
Jeżeli jeszcze nie tak dawno, 

mówiąc, że „nie samym chlebem 
człowiek żyje”, mieliśmy na my­
śli wartości duchowe, to obecnie 
one jednak, jak gdyby dla wielu 
odsunęły się na dalszy plan. Bo 
rzeczywiście, rolnicy, którzy po 
pół roku nie otrzymują wypłaty za 
swą pracę w spółkach rolnych, nie 
płacą im też za dostarczone do 
punktu skupu mleko lub za sprze­
dane państw u bydło, my^ślą 
przede wszystkim, co robić, by 
nie zabrakło chleba, z czym i w 
czym wyprawić dziecko do szko­
ły? Jedyną deską ratunku dla wie­
lu są pieniądze emeryta, jeżeli 
jest taki w rodzinie. Na razie przy­

najmniej ta kategoria ludzi otrzy­
m u je ^  swoje 150-200 Lt mie­
sięcznie, przy tym regularnie. 
Wysoką cenę płacą mieszkańcy 
wsi za chaos i niezaradność władz 
państwowych, które, pomimo so­
lennych obietnic, nie są  w stanie 
lub też nie chcą ulżyć życiu rol­
ników.

Strat więcej niż zysku
Tegoroczne-dżdżyste lato zu­

pełnie „wykoleiło” rolnika. Kom­
bajn zbożowy, który spółki rolne 
wypożyczały za słone pieniądze i 
to dopiero po wymłóceniu wła­
snych plonów, doprowadzał nie­
których rolników do stresu. Ci 
rolnicy, którzy mieli około 0,5 ha 
skosili kosami lub zżęli sierpami, 
a co mieli począć ci, posiadający 
ponad 2 ha? Rolnik kalkulował na 
zimno i wychodziło mu, że jeśli 
zapłaci za traktor, który zaorze i 
zasieje, za kombajn, który wy młó­
ci, za ciężarówkę, która odwiezie 
ziarno do spichrza, to strat będzie 
więcej niż zysku. Nic więc dziw­
nego, że jedni nie zbierali tego­
rocznego, przerośniętego, marne­
go plonu, inni - zdecydowali nie 
orać ściernislc. Dużo ostatnio 
mówi się o utworzeniu dla rolni­
ków naszego rejonu „agroserwisu”. 
Na pewno by się przydał i dawał 
niemałe zyski. Dobrze, że działa 
podobny w Pikieliszkach. Dla 
miejscowych rolników - to wygo­
da i pomoc, |§  co mają robić ci 
rolnicy, którzy mieszkająna innym 
krańcu rejonu?

Nie tak dawno nowy minister 
rolnictwa E. Makelis spotkał się 
z kierownictwem Izby Rolnej, 
gdzie rozważano zaistniałą sytu­
ację na wsi, mówiono o zmobi­
lizowaniu naukowców do przy­
gotowania kompleksowego pro­
gramu strategicznego rozwoju 
wsi. Który to ju ż  z kolei pro­
gram? Ale przecież trzeba nie 
zaorane ścierniska przekształcić 
w piękną litew ską oazę. Bo 
niepewność i bezradność są po 
prostu zabójcze. Szczególnie, 
gdy nadzieja opuszcza wieśniaka.

Kazimierz WOŁODKO
Rejon wileński'

Nie zaorane ścierniska
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Koncert ku czci tych, którzy walczyli o wolność Polaki i Litwy

Nareszcie w Wilnie!
(Dokończenie ze str. 1)

W związku z tym wydarzeniem 
kulturalnym Eufemia Teiehmann - 
Ambasador Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Republice Litewskiej po­
wiedziałam. in. “To, co mamy naj­
lepszego w naszej kulturze, dedy­
kujemy dzisiaj tym pokoleniom  
Polaków i Litwinów, dzięki którym 
Polska, ale także i Litwa 80 lat 
temu ponownie zaistniały na ma­
pie Europy i  trwają.

Koncert Muzyki Polskiej, któ­
remu życzliwie patronują Mar­
szalek Sejmu RP Pan Maciej Pla- 
żyński oraz Przewodniczący Sej­
mu RL Prof. Vytautas Landsber- 
gis, ma miejsce w przeddzień III  
Polsko-Litewskiego Zgromadze­
nia Poselskiego. Niech więc Mu­
zyka Polska dobrze służy współ­
pracy i pojednaniu Polaków i Li­
twinów".

Na program koncertu złóią  
się następujące utwory: opr. 
Grzegorza Gerwazego GOR- 
CZYCKIEGO “Gaudę M ater  
Polonia” (“Raduj się matko Pol­
sko”, hymn łaciński z  X I I I  lub 
X IV  w. ku czci św, Stanisława 
Szczepanowskiego, biskupa kra­
kowskiego); Wacława z SZ A ­
MOTUŁ “Już się zmierzcha” i 
“In te Domine speravi” (  ur. ok. 
1526 r.t najwybitniejszy przed­
stawiciel Renesansu w muzyce 
polskiej. Był kompozytorem ka­
peli królewskiej i na dworze księ- 
ciaMadziwiłła Czarnego na Li­

twie); Mikołaja ZIELENSKIE- 
GO “Yideruńi omnes fines ter- 
rae”, “Haec dies”,  uO Gloriosa 
Domina” i  “Magnijicat” (polski 
kompozytor z początku X V II wie­
ku. Niewiele wiadomości o nim  
przetrwało. Wiadomo, ze tworzył 
na dworze prymasa Wojciecha 
Baranowskiego w Łowiczu. W  
1611 r. w Wenecji opublikowano 
dwa monumentalne zbiory mote­
tów Ziełeńskiego. “Magnificat” 
napisany je s t na 3 czterogłosowe 
chóry śpiewające w różnych re­
jestrach: wysokim, średnim i ni­
skim. Trzy wymiecione powyżej 
motety charakteryzują się naj­
wyższym  poziom em  m aestrii 
warsztatowej); Krzysztofa PEN­
DERECKIEGO “De profundis”, 
“C hieruw im skaja  P ie ś ń ”, 
“Agnus D ei” i  “Stabat Mater.

Krótko o utworach, które  
usłyszymy w Wilnie. uDeprofun­
dis” je s t trzecią częścią siedmio- 
częściowego utworu “Siedem  
Bram Jerozolimy”, skompono­
wanego w 1996 r. w związku z  
jub ileuszem  trzech tysiącleci 
miasta. Prawykonanie tego dzie­
ła odbyło się w 1997 r. w Jero­
zolimie. K rzyszto f Penderecki 
naw iązuje tą kom pozycją do 
swoich wcześniejszych m onu­
mentalnych oratoriów -  “Pasji 
wg Św. Łukasza” (1965), “Jutrz­
n i” (1970), “P o lsk iego  R e-  
ąuiem ” (19.84).

“C hieruw im ska ja  P ie ś ń ”1

skomponowana w 1987 roku jest 
dedykowana Mścisławowi Ro- 
stropowiczowL “AgnusD ei”po­
wstało w maju 1981 r. zm yślą o 
wykonaniu podczas żałobnego 
nabożeństwa po śmierci kardy­
nała  S te fa n a  W yszyńskiego. 
“Stabat M ater” napisał kompo­
zytor w 1962 r. Oba utwory w 
swojej pierw otnej wersji były 
kompozycjami samodzielnymi, 
dziś stanowią integralne części 
“Polskiego Reąuiem ” i “Pasji 
wg Św. Łukasza”.

Tak więc mamy wspaniałą 
okazję poznać słynnego muzyka 
jako kompozytora i jako dyrygen­
ta. Odwołajmy się do książki Je­
rzego Waldorffa “Taniec.życia ze 
śmiercią”, w której znalazł się 
obszerny pasjonujący esej po­
święcony Krzysztofowi Pende­
reckiemu. Czytamy: "Kariera 
Pendereckiego od zaczątków to­
czyła się ja k  podczas wichury 
mącącej stateczny przebieg wy­
darzeń: żadnych tradycji w 
domu, hic później z  pospolitego 
szkolarstwa, obyło się też bez tru­
dów pierwszych 'kroków samo­
dzielnych. Raczej jakby zawiro­
wało, i o(o ju ż  był sam środek 
oceanu muzyki!...

Krzysztof, syn adwokata z 
niewielkiego miasta Dębica, o 
trochę ponad sto kilometrów od 
Krakowa, urodził się 23 listopa­
da 1933 i do kilkunastu lat życia 
nie przejawiał żadnych zaintere­

sowań muzyką. Do-, 
piero kiedy przypad­
kiem w domu znala­
zły się czyjegoś daru 
skrzypce, chłopak 
postanowjl grać ną 
nich własnym sposo- 
bem , co rodzina 
wzięła za jego nowe 
dziwactwo, bo prze­
cież chciał już wcze­
śniej uciekać do ma­
rynarki) albo - dla 
odmiany - zapisać się 
do szkoły felczer- 
skfej lub na Akade­
mię Sztuk Pięknych.
Jednak, znowu przy­
padkiem, zakochana 
w podrostku nasto­
latka znalazła w któ­
rymś z antykwariatów Krakowa 
zeszyt skrzypcowych sonat Ba­
cha, więc je  kupiła i ofiarowała 
K rzysiow i na im ieniny, a to 
utrwaliło w nim upodobanie do 
muzyki na dobre.” r

Szczęśliw e to przypadki! 
Sprawiły one, że znakomit/Polak 
“doszedłformatu niemalże pomni­
kowego " (cytat z Waldorffa). Cie­
szymy się, że Krzysztof Penderec­
ki wystąpi w Wilnie w miejscu 
szczególnym - w kościele Św. 
Jana, tak blisko związanym z imie­
niem Stanisława Moniuszki, pol­
skich poetów romantycznych, w 
ogóle zdziejami wileńskimi.

Pod dyrekcją Maestro wystąpi

Chór Filharmonii Narodowej w 
Warszawie, kierowany od 1978 
roku przez Henryka Wojnarow­
skiego. Zespół koncertował w naj­
słynniejszych salach świata, w tym 
kilkakrotnie w słynnej mediolań­
skiej “La Scali”. Wielokrotnie był 
zapraszany przez najwybitniej­
szych współczesnych dyrygentów 
oraz przez znakomite orkiestry 
symfoniczne w Berlinie, Mediola­
nie, Monachium, Paryżu, Rzymie, 
Tel-Awiwie i wielu innych mia­
stach. Warto dodać, że z chórem 
tym Henryk Wojnarowski przygo­
tował wszystkie dzieła oratoryjne 
Krzysztofa Pendereckiego.

Halina JOTKIAŁŁO

Siła charakteru, 
upór i determinacja

(Dokończenie ze str. 1)
Pawiak) wspomnieniami

Pan Stanisław wkrótce zdecy­
dował, że pamięć-jego kolegów, 
z którymi walczył na Wileńsz­
czyźnie, powinna być uwiecznio­
na. Za własne pieniądze wystawił 
pomnik w Bobrowiczach koło - 
Łazdun na terenie obecnej Bia­
łorusi. Włączył się tez w sprąwę 
wspierania Uniwersytetu Polskie­
go w Wilnie. Pamiętam pierwsże 
spotkanie z Paszulęm w Nowym 
Jorku. Przybył z  Ńew Jersey spe- 
Gj alni^nawy stęp Polskiego Ze­
społu P i e ś m ^ S ^ e a ^ ^ e ń s z ^  
czy zna”, który akurat odSywSf 
tournee po USA. “Dzięki tejmło- \ 
dzieży powiało wspomnieniami z 
moich stron rodzinnych, przenio­
słem się do lat młodości, smut­
nych, wręcz tragicznych, ale no - ' 
stalgia za porzuconą ojcowizną 
będzie do końca mi towarzyszy- 
ła". Później zadumą zapoznaf
członków zespołu z największym
dziełem swego życia - Pomni- 
Kjem Katyńskim w Jersey City 
Drugi raz jechała “Wileńśzczy- 
S H gdo .Stanów i wśród oficjal­
nych opiekunów był juz Stani­
sław Paszul. Opiekunem nie-

hojnym"3™1’ Zapobiegliwym i 

Kierunek - Syberia
u riG°  Pewien czas wpada do 
Wilna. Najczęściej wracając z 
Udzkiego, gdzie w Mikulsku - 
Łabach gospodarzył jego ojciec
iQ°fn ' le8icnista- 10 lutego 

- r°ku, o trzeciej nad ranem

zjawiło się NKWD. Ojciec się 
ukrywał. Całą rodzinę załadowa­
no do ciężarówek. Podobny los 
spotkał wszystkich innych osad­
ników wojskowych. Kierunek - 
Syberia. Na-stacji Mołodeczno 
Stanisław uciekł z transportu. 
Ojciec natomiast pojechał za ro­
dziną. Młody chłopak został sam. 
Las i pola stały się j ego domem. 
Do dalszej rodziny bał się zjawić, 
żeby nie sfeć się powodem repre­
sji. Wiele jednak serca doznał od 
obcych ludzi, którzy pamiętali i 
cenili jego ojca, szczególnie że 
strony rodziny państwa Bałdow- 

^ i^z^ ^ łew o jiiig ji ców.

"Ostra Brama”
1 Potem jak  w kalejdoskopie: 

podziemna organizacja wojskowa 
w Pietrykońach, porucznik Kopa- 
czel “Jodła” uczył saperki, por. 
Szabunia “Licho” - wojskowości, 
przeszkolenie dywersyjne, stopień 
kaprala zwiadowcy, wreszcie od­
dział lotny 6 batalionu “Pala”, 77 
pułku. Akcja w Trabach, rozbra­
janie policji litewskiej w  Dziewie- 
niszkach, Operacja “Ostra Brama” 
w Wilnie, przebijanie się z pluto­
nem “Listka” z sowieckiego okrą- 
jzenia w kierunku Puszczy Nali- 
bockięj. We wrześniu 1944 wewsi 
Bobtowicze zostają osaczeni 
przezjednostki Armii Sowieckiej 
i po zaciętej bitwie rozbici. Zgi­
nęło 20 chłopaków, rannych do­
bijali sowieci. Paszul torturowa­
ny przez NKWD'w więzieniu w 
Lidzie zostaje wreszcie skazany 
na 10 lat łagrów w Syberii. Do­
piero w 1956 udało mu się wrócić

do Polski. Pracował w  Stoczni 
Gdańskiej, w maju 1963 wyemi­
grował do Ameryki, żeby połą­
czyć się z rodziną, która z Syberii 
dotarłado USA.

Powroty 
Pracowite życie spędził. Na 

obczyźnie był modelarzem odlew­
nikiem, amatorsko uprawiał rzeź­
bę, robił figury do-kościołów. 
Wśród wielu odznaczeń wojsko­
wych, weterańskich i za pracę spo­
łeczną, takich jak Medal Wojska 
Polskiego (trzykrotnie). Krzyż 
AK, Miecze Hallerowskie, Od­
znaka Armii Krajowej Wileńskiej, 

” jest także jedno, które wiele mówi 
o tym człowieku - Kizyż Polonia 
Restituta od Rzeczypospolitej 
Polskiej.

...Jesienią tego roku przewę- 
drowaLszlakiem młodości, szla­
kiem walk. Był w Bobrowiczach, 
objechał parafie katolickie na Bia­
łorusi, którym pomagają Polacy 
mieszkający w Stanach Zjedno­
czonych. Teraz pan Stanisław ma 
kolejny plan: chce powołać fun­
dację pomocy dzieciom z rodzin 
niezamożnych z dawnych terenów 
Związku Sowieckiego.

W Wilnie, na cmentarzu w 
'Kolonii Wileńskiej był na grobie 
swego dowódcy porucznika Zdzi­
sława Bałachowicza (“Zdrój”). 
Odwiedził też naszą redakcję i 
zaprenumerował nasz dziennik. 
Pełni podziwu zostaliśmy dla jego 
werwy, zaangażowania i miłości 
doludzi.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. Zbigniew Markowicz

Federacja wszystkich mniejszości
golnie w momencie, gdy w polskim 
Sejmiejestprzygotowywana usta­
wa o mniejszościach narodowych. 
Federacja mogłaby być partnerem 
dla instytucji rządowych zajmują­
cych się mniejszościami narodo­
wymi, których powstanie przewi­
duje ćma Wiana ustawa o mniejszo­
ściach. Piotr Tyma także uważa, 
że taka organizacja jest potrzebna. 
Jego zdaniem, intencje władz w 
Warszawie są dobre, zgodne z eu­
ropejskim duchem poszanowania, 
praw mniejszości narodowych, ale 
na poziomie lokalnym wygląda to 
inaczej - nie można załatwić wielu 
spraw z dziedziny kultury, języka, 
oświaty. Po prostu na szczeblu lo­
kalnym mniejszości są lekceważo­
ne. Władze samorządowe nie chcą 
z nimi rozmawiać. Federacja prze­
kazywałaby ich postulaty do War­
szawy. Być może z pomocą władz 
centralnych zostałyby one rowią- 
Izane.

Opr. Jacek J. Komar

W zeszłą sobotę^podczas V 
Przeglądu Zespołów Mniejszości 
Narodowych w Puńsku przedsta­
wiciele mniejszości litewskiej, 
białoruskiej, ukraińskiej) Tom­
skiej', tatarskiej, niemieckiej, ro­
syjskiej i żydowskiej wystąpili z 
inicjatywą powołania federacji 
wszystkich obecnych w Polsce 
mniejszości narodowych. Inicjator 
rami powołania takiej organizacji 
byli Litwini, Niemcy i Ukraińcy. 
Jest to już druga próba. Po raz 
pierwszy z podobną inicjatywą 
wystąpili w 1990 r. Białorusini. 
Do czego mniejszościom taka or­
ganizacja?. “Gazeta. Wyborcza” 
poprosiła o komentarz Henryka 
Krolla, przewodniczącego Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalnego 
Niemców na Śląsku Opolskim i 
Piotra Tymy, sekretarza Zarządu 
Głównego ZwiązkuyUkraińców w 
Polsce.

Henryk Kroll uważa^ze taka 
organizacja jest potrzebna, szcze-j

Nowy etap w Stowarzyszeniu Naukowców
Odbyło się walne zebranie nę jako wyższa uczelnia na Li- 

Stowarzyszenia Naukowców Po- twie.
laków Litwy. Pozytywnie oceni- N
Jo ono dotychczasową działal­
ność zarządu i prezesa prof. R.
r> r AmWio npłnił flH
IlUau r ---_
Brazisa, który funkcje te pełnił od 
1989 roku. 18 maja br., dzięki sta­
raniom Stowarzyszenia i osób 
prywatnych, została zarejestro­
wana Instytucja Wyższej Uży­
teczności Publicznej UNIVERSI- 
TAS STUDIORUM POLONA 
VILNENSIS (USPV), celem któ­
rej jest kształcenie młodzieży 
polskiej na Litwie. Rektorem zo­
stał prof. R. Brazis. W przyszło­
ści Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy nadal będzie 
wspierać ti? inicjatywę, dopóki 
USPV niezostanie zarejestrowa-

e.
Na zebraniu podjęto decyzję, 

że Stowarzyszenie powinno bar­
dziej ściśle współpracować z  na­
ukowcami Litwy i Polski, aktyw­
niej uczestniczyć w różnorodnych 
programach i projektach nauko­
wych. Dzisiaj w tej organizacji jest 
zrzeszonych ponad 30-tu naukow­
ców Polaków, którzy pracują w 
różnych placówkach naukowych 
Litwy. W tajnym głosowaniu zo­
stał wybrany zarząd. Do niego 
weszli: dr H. Ilgiewicz, dr I. Mi- 
kłaszewicz, dr J. Christauskas i 
prof. dr hab. R. Brazis. Zaś preze­
sem Stowarzyszenia został wybra­
ny dr Jarosław Wołkonowski.
1 Inf. wl.
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N a prośbę C zyteln ików  
W szystko o F orte 30

■S^am i

W ubiegłym tygodniu do re­
dakcji zwróciła się Czytelnicz­
ka z prośbą o obszerniejsze po­
informowanie o walorach serii 
kosmetyków Forte 30. Interesu­
ją  się tym bliżej ona i je j kole­
żanka.

Czynimy więc prośbie za­
dość, mając nadzieję, że zainte­
resuje to wiele młodych kobiet, 
dla których ważne jest, by ko­
smetyk byl nowoczesny, uła­
twiał życie, był łatwy w zastoso­
waniu, szybki w działaniu, no i, 
oczywiście, skuteczny. Właśnie 
linia Forte 30 jest przykładem 
takiej nowej generacji

Do takich należy Śmietanka 
z Tonikiem lub Szybki Lifting o 
przedłużonym działaniu, łączą­
cy cechy natychmiastowo dzia­
łającej ampułki piękności z ma­
seczką o przedłużopym działa­
niu pielęgnacyjnym. W naszym 
dość zwariowanym życiiLszyb- 
kość działania nie jest bez zna­
czenia. Na efekty Serii Forte30 
nie trzeba długo czekać - Krem 
Intensywnie Nawilżający z  Wi­
taminą C i E natychmiast nawil­
ża odwodnioną ściągniętą cerę, 
na długo chroni j ą  przed wpły­
wem środowiska. Błyskawicznie 
odstreso\yuje twarz Maseczka 
Antystresówa.

Kierunek działanialinii For­
te 30 koncentruje się na zapobie­
ganiu. Dla młodej kobiety naj­
ważniejsze jest, żeby czas wol­
niej płynął. Kobieta po 30 prze­
żywa wiek przełomowy. Nie po­
winna jeszcze używać kosmety­
ków intensywnych; ale czas już 
najwyższy na dobre kosmetyki

Śmietanka z Tonikiem 
Łączy w. sobie cechy prepa­

ratu do demakijażu i zmywania 
skóry - mleczka oraz toniku. Jest 
to płyn do mycia skóry twarzy, 
całkowicie pozbawiony nieko­
rzystnych właściwości mydła. W 
emulsji zastosowano dodatkowe 
składniki pielęgnacyjne o dzia­
łaniu nawilżającym i łagodzą­
cym. Specjalny składnik odstre-

sowuje naskórek, regenerując i za­
bliźniając wszystkie podrażnienia, 
które powstały w ciągu dnia. 

Krem Intensywnie 
Nawilżający 

z Witaminą C i E 
Jest lekki, dobrze przyswaja 

się i nadaje się przede wszystkim 
na dzień. Krem nadaje się pod 
makijaż. Posiada doskonałe wła­
ściwości nawilżające i ochronne. 
Jest kosmetykiem, w którym wy- 

^ korzystano najnowocześniejszą 
formę aktywnej witaminy C, za- 

. mkniętej w specjalnych, zbudowa­
nych z kolagenu roślinnego nośni­
kach, które ułatwiają jej wchłonię- 
cie,w głąb skóry. Nośniki te nato­
m iast pełnią rolę odżiywczą i 
ochronną wobec w itaminy C, 
uwalniając ją  bardzo powoli i to 
dopiero po wchłonięciu przez skó­
rę. Połączenie aktywnej formy 
witaminy C  i E zapewnia długotr­
wałe działanie ochronne/zapobie­
gające procesowi starzenia się i 
wzmacniające strukturę włókien 
elastycznych skóry.

Krem Rewitalizujący 
Polecany jest szczególnie na 

noc, gdy skóra koncentruje się na 
procesach rewitalizacji. Specjalny 
składnik roślinny chroni włókna 
kolagenowe i sprężyste przed roz­
kładającymi je  enzymami. Proces 
starzenia się skóry rozpoczyna się 
w momencie, gdy równowaga pro­
cesów syntezy i rozkładu zmienia 
się na korzyść procesów katabo- 
licznych. Krem Rewitalizujący 
przywraca skórze równowagę i 
zapobiega zmarszczkom. Łagodzi 
też wszelkie podrażnienia naskór­
ka, zapobiega procesom zapal­
nym, jest kojącym środkienl na­
sennym dla zmęczonej i zestreso­
wanej cery.

Specjalny Krem 
Pielęgnacyjny pod Oczy 

i na Powieki 
Ten delikatny, nie perfumowa­

ny preparat ma właściwości na- 
wilżająco-odżywcze i jest prze­
znaczony do pielęgnowania sko­

ry wokół oczu Już po 25 roku ży­
cia. Krem nawilża, regeneruje, 
chroni i poprawia ukrwienie, co 
zapobiega obrzękom i rozjaśnia 
cienie pod oczami. Krem zawiera 
aktywny koncentrat współdziała­
jących ze sobą składników odżyw­
czych, które chronią miejsca pod 
oczami przed przedwczesnym sta­
rzeniem się. Koncentrat zawiera 
wyciągi z alg, lipidy mleczne oraz 
specjalny, antystręsowy czynnik 
odżywczy. Wszystko tó chroni 
skórę przed wpływem wolnych 
Todników, które pow odują ■  
.zmarszczki. Wyciąg-z algmor­
skich ma właściwości odżyw- ■  
cze i pojędrniąjąće. Krem nie. 
podrażnić oczu, a substancje I 
odżywcze łatwo wnikają w 
naskórek. Ponieważ krem 
łatwo i szybko 
w ch ła n ia  
s ię , n ie . 
daje uczu­
cia tłu sto -1 
ści, a to  ; 
u ł a t w i ą  
wykonanie 
makijażu,

SzyBki Lifting
Jest to półpłynny, 

delikatny żel szybko 
poprawiający wygląd cery. Używa 
się go po 25 roku życia*Efekt wy­
gładzenia cery uzyskuje się po kil­
ku godzinach. Efekt osiąga się dzię­
ki takim składnikom, jak: całkowi­
cie biodostępna i nowoczesna, mi- 
kronizowana forma czystej witami­
ny C, polisacharydy i proteiny uzy­
skiwane z mleka. Witamina C wy­
równuje pigmentację skóry i sku­
tecznie walczy z wolnymi rodnika­
mi w procesie syntezy kolagenu i 
elastyny. Zastosowanie protein 
mlecznych wygładza naskórek i 
zmiękcza skórę. Skóra staje się 
świeża, nawilżona, dobrze napięta i 
wypoczęta. Używanie tego rodza­
ju liftingu na skórze jest widoczne 
jeszcze długo po zastosowaniu. 
Maseczka Antystresówa

Przeznaczona dla każdego ro­
dzaju skóry o zmęczonym wyglą­

dzie. Dzięki staran­
n ie dobranym  
składnikom, ma­
seczka szybko 
usuwa n ieko­
rzystne efekty 
działania zanie­
czy szczo n eg o  
środowiska i co- -  
dziennych stre­
sów, zapobiega 
przed­

wczesnemu starzeniu się. Zastoso­
wanie wyciągu z kory drzewa Mi- 
mosa tenuiflora, wykorzystywane^ 
go od wieków w celach leczni­
czych przez Indian, zapewnia 

^działanie łagodzące iregenerują- 
’ce. Zestaw roślinnego B - karote­
nu (prowitamina A) z aktywną wi­
taminą E stanowi kompleks o sil­
nym działaniu normalizującym i 
przeciwstarzeniowym. Działanie 
witaminy E umożliwia przekszta­

łcenie w skórze B - karotenu w 
witaminę A, co warunkuje pra­
widłowy wzrost nabłonka i prze­
ciwdziała nadmiernemu łuszcze­
niu się naskórka.

Maseczka działa oczyszcza- 
jąco i normalizuje funkcje skó­
ry, łagodzi podrażnienia, popra­
wia jej koloryt. Skóra staje się 
wygładzona, odpowiednio na- 
wilżonai natłuszczona, elastycz­
na i wypoczęta.

Z poczty redakcyjnej

Witamina C w kosmetykach
Witamina C dla ludzkiego 

organizm u je s t n iezbędna, 
szczególnie w okresie zimo­
wym, w przypadku przezię­
bienia, przyjmowania antybio­
tyków. Jest ona także potrzeb­
na w kosmetykach. Jeszcze do 
niedawna były duże trudności 
w zastosowaniu kosmetycz­
nym witaminy C, ponieważ 
bardzo szybko utleniała się. Z  
powodu szybkiego rozpusz­
czania się w wodzie jest też 
trudno przysw ajalna przez 
skórę. Dwa lata trwały bada­
nia nad prawidłowym zastoso­
waniem tej witaminy w kosme­
tykach. Aktualnie można już 
mówić o sukcesie, czyli o opra­
cowaniu naprawdę działające­
go kremu z witaminą C.

Witamina C znajduje się w 
naszej skórze i jest dla niej nie­
zbędna i działa przede wszyst­

kim wewnątrzkomórkowo, chro­
niąc wnętrze komórek przed szko­
dliwym wpływem wolnych rodni­
ków i promieniami UV. Dla skóry 
jest niezbędna też witamina Ę. 
Obie są witaminami niezależnymi 
i dobrze radzą sobie we własnym 
środowisku.

Współdziałanie 
C iE

Te dwie witaminy bardzo do­
brze ze sobą się rozumieją i wza­
jemnie potęgują swoje działanie. 
W naturalnym układzie komórko­
wym witamina C i witamina E 
wzajemnie regenerująswoje moż­
liwości i swójj>otencjał. Jeśli C 
chroni błonę przed wpływem wol­
nych rodników, E utlenia się i 
przedostaje do wnętrza komórki. 
Wewnątrz czeka na nią witamina 
ę ,  która redukuje witaminę E i 
odrodzoną wydala na zewnątrz do 
dalszej pracy.

Pisząc o witaminie C nie sposób 
nie wspomnieć, że pozytywnie wpły­
wa ona na procesy tworzenia się 
barwnika skóry, zapobiega piegom i 
bardzo ładnie rozjaśnia skórę.

W najnowszej linii FORTE 30, 
w dwóch kosmetykach: Kremie 
Intensyw nie N aw ilżającym  i 
Szybkim Liftingu, wykorzystano 
najnowsze zdobycze kosmetyki, 
które poprzez specjalne nośniki 
przenoszą aktywną witaminę C w 
głąb skóry i jednocześnie bardzo 
powoli ją  uwalniają zapobiegając 
rozkładowi witaminy.

Kosmetyki z nową formą wi­
taminy C nadają się dla każdego 
rodzaju skóry już po 25 roku ży­
cia. Zapobiegają tworzeniu się 
zmarszczek, rozjaśniają i wygła­
dzają cerę, odbudowują naczynia 
krwionośne skóry, pasująrównież 
dla cer skłonnych do tzw. “pającz­
ków”.

Szanowna redakcjo, w okre­
sie zimowym na mrozy i chłody 
najbardziej jest narażona twarz. 
W zasadzie nie chodzę do kosme­
tyczki. Mam 45 lat i dość suchą 
cerę. Jakiego kremu powinnam 
używać jako ochronnego?

Jadwiga Kołaszewska 
Proponujemy Krem Tłusty z 

witaminą E 2% z obecną w kre­
mie witaminą F. Działa nie tylko 
jako^ czynnik ochronny skóry. 
Kompleks dwóch witamin ma 
właściwości odżywcze i uelastycz­
niające skórę, wzmacnia ścianki

I
naczyń krwionośnych. Dzięki 
tym właściwościom poprawia się 
krążenie krwi i zapewnia opty­
malne odżywienie i dotlenienie 
tkanki.

TYLKO TRZY PYTANIA
Szanowni Czytelnicy “Kąci­

ka”, zwracamy się do Was z proś­
bą odpowiedzieć na trzy następu­
jące pytania:

1. Czy używasz kosmetyków 
firmy “Eris”?

2. Jakiph używasz?
’ 3. Dlaczego właśnie “Eris”?

Listy prosimy przysyłać na 
adres: Laisves pr. 60,2056 Vil- 
nius, UAB “Kurier Wileński”, z 
dopiskiem “Kącik”.

Mleczko kosmetyczne
ochronnej skóry i nie zmienia jej 
odczynu. Preparat należy stoso­
wać rano i wieczorem oraz uży­
wać do zmywania makijażu. 
Mleczko można stosować już po 
15 roku życia bez względu na ro­
dzaj cery.

Mleczko kosmetyczne należy 
chyba do najczęściej używanych 
preparatów kosmetycznych. Zmy­
wa ono bowiem ze skóry zanie­
czyszczenia rozpuszczalne zarów­
no w wodzie, jak i tłuszczach. 
M leczko nie narusza bariery

Zestaw przygotowała Julitta TRYK 
“Kącikowi” patronuje UAB “Gotana”
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Maukowcy bliscy są znalezienia skutecznego leku na deyresie. Na razie nnihnrdziei p n m n ^

■“ W uścisku mrocznego smutku
Premier Norwegii Kjell 

Magne Bondevik nie­
oczekiwanie poszedł na 

urlop zdrowotny. Nie tłumaczył 
się jednak banalną grypą. W ofi­
cjalnym komunikacie poinformo­
wano o •‘reakcji depresyjnej spo­
wodowanej przepracowaniem”, 
która dotknęła szefa rządu.

Wiadomość ta wywołała na 
początku września zdumienie w 
Europie. A więc politycy także są 
słabymi ludźmi, padającymi ofia­
rą melancholii! załamań! Bonde- 
vik jest pierwszym norweskim 
przywódcą, cierpiącym na depre­
sję* Anne Lahnstein, minister kul­
tury, która tymczasowo przejęła 
obowiązki szefa rządu, powiedzia- 
łaprzy tej okazji: “Uważam, że ta 
choroba męża stanu powinna stać 
się okazjądo refleksji. Może ona 
przytrafić się każdej osobie, która 
żyje pod zbyt wielkim obciąże­
niem”.

Premier cierpiący
Społeczeństwo Norwegii bar­

dzo przejęło się cierpieniami swo­
jego premiera, który powoli po­
wraca do zdrowia, oddychając le­
śnym powietrzem podczas wy­
praw na grzyby. Nawetopozycyj- 
ni socjaldemokraci powstrzymali 
się z krytyką reprezentującego 
partię chadecką szefa gabinetu. 
Kjell Bohdevik, teolog luterański 
i człowiek o mocnych zasadach 
moralnych, popadł w depresję, 
ponieważ nie był w stanie spełnić 
niemożliwych zresztą do zrealizo­
wania obietnic przedwyborczych. 
Chyba tylko Cudotwórca potrafił­
by bowiem zwiększyć wydatki na 
cele socjalne, jednocześnie po­
mnażając zasoby państwa i to w 
chwili, gdy ceny ropy naftowej, 
będącej głównym bogactwem 
Kraju Fiordów, nieubłaganie spa­
dają. Choroba popularnego poli- 
^ka^prawiła jednak, że lekarze i 
psychologowie ponownie zaczęli 
znów stawiać pytania na temat

przyczyn depresji i sposobów jej le­
czenia.

Problem jest bardzo poważny. 
Badania, przeprowadzone przez 
międzynarodowych psychiatrów, 
dowiodły, że na depresję cierpi lub 
cierpiało w przeszłości, co najmniej 
jeden procent ludności USA i kra- 

-- jów europejskich. Inni mówią na­
wet o 5 procentach chorych i 10 pro­
centach zagrożonych tym “katarem 
chorób psychicznych”. Tak 
niekiedy nazywana jest de­
presja, ponieważ stanowi naj­
częściej występujące zabu­
rzenie umysłowe. Według 
specjalistów Światowej Orga­
nizacji Zdrowia (WHO), w 
XXI wieku ludzie częściej 
będą zapadali na tę psychozę 
niż na infekcje dróg oddecho­
wych.

, Choroba samobójców
Co piąty przypadek de­

presji kończy się samobój­
stwem. Nie zdołała znieść 
nieustannych ataków smutku 
znana brytyjska pisarka, Vir- 
ginia Woolf. W 1941 roku, na krót- 
Jko przed śmiercią, pisała do męża: 
“Najdroższy, czuję, że wkrótce 
znów mnie ogarnie szaleństwo. Nie 
sądzę, abyśmy byli w stanie prze­
żyć jeszcze raz tek potworne chwi­
le. Dlatego czynię to, co w obecnej 
sytuacji wydaje mi się najlepsze”. 
W dwa tygodnie później wyłowio­
no ciało autorki z  wód rzeki Oiise 
W południowej Anglii

Wiele wskazuje na tb^ze psy­
choza maniakalno-depresyjna dzie­
dziczona była w rodzinie Ernesta 
Hemingwaya. Samobójstwo popeł­
nił sam twórca “Pożegnania z  bro­
nią’̂  jego ojciec i dwoje spośród 
rodzeństwa, a, wreszcie wnuczka 
pisarza - Margot. Od początku lat 
osiemdziesiątych z nieustannymi 
atakami smutku walczy Claus, mał­
żonek Beatrix, królowej Holandii. 
Cierpiący książę, któremu nadarem­
nie starają się pomóc lekarze, bar­

dzo rzadko decyduje się na wystą­
pienia publiczne. Depresje przez 
całe życie gnębiły wybitnego kom­
pozytora Gustava Mahlera. Zmien­
ne nastroje artysty znalazły dosko­
nałe odzwierciedlenie wjego burz­
liwych symfoniach. “W moim ser­
cu królująna przemian najgorętszy 
żar radosnej siły życiowej i niszczy­
cielska t^knota za śmiercią”, pisał 
Mahler w wieku lat 19.

Kompozytor lapidarnie ujął 
istotę niebezpiecznej choroby i jej 
dwóch przeciwstawnych faz. Zespół 
maniakalny przejawia się nadmier­
ną radością, zadowoleniem, przece­
nianiem własnych możliwości. Po 
nim występuje zespół depresyjny. 
W tej fazie chorego ogarnia głębo­
ki smutek, rozpacz, pesymizm, po­
czucie wirty i beznadziejności. Po- 
grążotijrw depresji Widzi świat w 
czarnych barwach, a swą przyszłość 
jako zatrważającąpustkę. Niekiedy, 
nie mogąc znieść nieustannych cier­
pień umysłu, decyduje się na śmierć 
z  własnej ręki. Jak pisze wybitny 
polski psychiatra Antoni Kępiński, 
dla chorego “śmierć jest odpoczyn­
kiem, końcem znoju życia, jest 
ucieczkąprzed wszystkim, co czło­
wieka gnębi. Gdy świat odpycha, 
wówczas tylko śmierć pociąga”.

W średniowieczu uważano de­

presję, określaną często jako melan­
cholię, za dzieło szatana. Dante
umieszcza melancholików aż wpią- 
tym kręgu piekielnym (grzesznicy 
pizebywająw tym głębszym kręgu 
piekieł, im większe były ich występ­
ki). Zanurzeni w mulistej rzece 
śmierci potępieńcy muszą wołać: 
“Smutkiem byliśmy karmieni na lu­
bym świecie, który się weseli. W 
słońcu gnuśnymi dymy napełnieni. 

Więc smutek żre nas w tej błot­
nej topieli”.

Dzieło szatana 
Twórca reformacji, Marcin 

|  Luter, wywodził: “Szatan jest 
sprawcą smutku i dlatego trzy- 

HH ma się z daleka od muzyki”. 
Rzeczywiście, pacjentów za- 

|  możnych lub tych, którzy mieli 
szczacie, usiłowano wyleczyć, 
przyprowadzając do nich graj­
ków i śpiewaków (także obec­
nie podejmuje się .skuteczne 
próby leczenia depresji za po­
mocą muzykoterapii). Więk­
szość melancholików trafiała 
jednak dó lochów Inkwizycji 

lub zamkniętych zakładów dla obłą­
kanych

Lekarze przez wieki nie potra­
fili znaleźć skutecznego lekarstwa 
na depresję. “Przyczyny tej choro­
by pozostają całkowicie nieznane”, 
przyznał jeszcze w  1995 roku ame­
rykański psychiatra Joel Gelemter 
z Uniwersytetu Yale. Specjaliści nie 
są w stanie uwolnić pacjenta od de­
presji, mogą tylko za pomocą sze­
regu medykamentów łagodzić jej 
objawy. W fazie maniakalnej stoso­
wane są preparaty z litu, w fezie de­
presyjnej, tzw. antydepresyjne leki 
trójcykliczne. “Często trzeba wy­
próbować kilka specyfików, aby 
sprawdzić, który z nichpacjent zno­
si najlepiej”,twierdzi amerykański 
neuróbiolog i psychiatra John Num- 
berger.

C h o roba rum aków  
Być może już niedługo psycho­

zę maniakalno-depresyjną będzie

można leczyć. Grupa niemieckich 
naukowców, kierowana przez 
doktor Liv Bode z Instytutu Ro­
berta Kocha w Berlinie, zdołała 
bowiem zidentyfikować wirus, 
który prawdopodobnie wywołuje 
tę dolegliwość. Mikrob ten nazwa­
ny już został “wirusem smutku”. 
Chodzi o wirus Borna, nazwany 
tak od miasta w Saksonii, w któ­
rego okolicy w XIX wieku tajem­
nicza choroba dokonała spusto­
szeń w stadninach koni. Zaatako­
wane wirusem zwierzęta stawały 
się apatyczne, przestawały jeść, 
wreszcie padały. WiruśBoma zo­
stał wykryty w organizmacłr wie­
lu gatunków zwierząt, dr Liv Bode 
postanowiła więc sprawdzić, czy 
nie jest on groźny także dla czło­
wieka. Badania dowiodły, że o ile 
przeciwciała na obecność tego 
wirusa występują u zaledwie 
procenta zdrowych ludzi, to wśród 
cierpiących na chorobę psychicz­
ną przeciwciała te miał już co 
czwarty badany. Okazało się też, 
że stopień depresji zależy od po­
ziomu wirusa Boma we krwi cho­
rego. Wirusów jestnajwięcej, gdy 
psychoza wkracza w ostrą fazę, 
natomiast u pacjentów, u których 
objawy choroby ustąpiły, wirus 
występuje w ilościach minimal­
nych.

Zdaniem specjalistów, jeśli 
odkrycie to zostanie potwierdzo­
ne, przed psychiatrią otworzą się 
nieznane dotąd horyzonty, opra­
cowane też zostaną nowe, sku­
teczne terapie chorób umysło­
wych. Berliński psychiatra Ron 
Ferszt wy ciąga jeszcze dalej idą­
ce  wnioski. “Jeżeli wirus Boma 
jest W stanie zmienić model 
ludzkiego zachowania, to inne 
zarazki z pewnością także to 
potrafią. Trzeba przeprowadzić 
nowe badania na tym polu. Być I 
może doprowadzą One do prze­
łomu w  medycynie”.

Krzysztof KĘCBEK

Mężczyźni wciąż umierają wcześniej niż kobiety. 
Naukowcy glowia sie. iak fo zm ien ić.

RATUJCIE STARYCH FACETÓW
-Na nic wszelkie postępy me-- 

tlycyny: mężczyźni wciąż rozsta­
ją  się z tym światem przeciętnie 
6-7 lat wcześniej niż przedstawi-- ... 
cielki rzekomo słabszej płci. Na  ̂
parkowych ławkach przesiadują 
całe gromady posiwiałych wdów.

Przez długi czas lekarze przyj­
mowali ten fakt jako dopust Boży. 
Ostatnio jednak specjaliset z  róż- 

j nych dziedzin uznali “nadumieral- ' 
nośc mężczyzn”, jak to się ucze- 

I me za skandal, któremu
trzebapołożyć kres. WzOenewie § 
zebrali sięwii^ androlodzy, geron- 
w dzy, interniści, atakżewieir/ą- 
%  okazjędo zarobku farmaceuci. 
Kongrespdbywał Sępodjiasłem: 
starzejący się mężczyzna”. Pod- 

iS S  “•rai! przyjęto manifest, w 
którym

wypowiedziano 
bezlitosną wojnę 

śmierci, zbyt wcześnie ostrzą­
cej swą kosę na samców gatunku 
nomo sapiens. “Musimy spowol- 

- Proces męskiego starzenia lub 
przynajmniej złagodzić jego ob­
jawy. Zamiast stwarzać całąaimię 

1 wdow» chcemy zapewnić kobie­

tom sprawnego towarzysza życiaaż\ 
dó sędziwego wieku”, oświadczył 
przewodniczący kongresu Bruno 
Lunenfeld z izraelskiego uniwersy- 
tetuBar-Ilan.

„ Dlaczego mężczyźni tak szyb­
ko opuszczają ziemski padófTNa 
ten temat eksperci wypowiadali róż-- 
ne opinie. Niewątpliwie rozdziela­
jąca hormony natura pokrzywdziła 
panów, którzy otrzymali zbyt mało 
estrogenu; Ten żeński hormon chro­
ni kobiety przed stresem, zapobie­
ga chorobom mózgu, kości i ukła­
du krążenia przynajmniej dómeno- 
pauzy. Damy w starszym wieku 
mają też więcej somatotropiny, hor­
monu wzrostu opóźniającego sta­
rzenie oraz melatoniny, substancji 
sterującej biorytmami, ostatnio 

. uZnanej za cudowny eliksir młodo­
ści. W grę wchodzi także brak ku­
racji hormonalnej. Podczas gdy w 
rozwiniętych krajach Zachodu taka 
terapia jest dla kobiet w wieku pzze-
kwitania zabiegiem rutynowym, to
60-latkowi bardzo rzadko podaje się 
testosteron. |

Inra specjaliści twierdzili, że płci
pięknej zapewnia długowieczność 
podwójny chromosom X, który

dzięki niektórym genom podwójnie 
chroni przed nowotworami. Nie 
brakło też specjalistów, wskazują­
cych na zbawienne skutki menstru­
acji. Wraz z krwią z organizmu 
znika żelazo działające rakotwór­
czo. Mężczyźni nie mają okresu, 
powinni zatem regularnie odwie­
dzać punkty honorowego krwio­
dawstwa... Michael Oettel, dyrek­
tor działu badawczego niemieckiej 
fumy farmaceutycznej Jenapharm, 
zwraca natomiast uwagę, że męż­
czyźni nie chcą przyznać się do 
tego, że w istocie są słabszą płcią. 
W związku z tym lekarze lekcewa­
żą ich dolegliwości. Na badania nad 
rakiem piersi przeznacza się na 
przykład znacznie większe fundu­
sze niż na walkę z “typowo męski­
mi” chorobami nowotworowymi, 
jak rak jelita grubego czy prostaty.

Panowie zresztą sami sobie 
szkodzą. Traktują bezlitośme swo­
je ciało, uprawiają niebezpieczne 
sporty, mają w pogardzie zdrową 
dietę i są rzadkimi gośćmi lekar­
skich gabinetów (tylko 16 procent 
mężczyzn w Unii Europejskiej pod­
daje się prewencyjnym badaniom 
onkologicznym, natomiast kobiet -

aż 39 procent). Mężczyźni zaharo- 
wują się w  pracy, podczas gdy ko­
biety, dzięki temu,iepoświ$Kijąsię 
nie tyDco karierze zawodowej, ale i 
rodzinie, łafwig odnajdują równo- 
wagę psychiczną, będ^ą warunkiem 
zdrowia. Ta różnica widoczna jest 
szczególnie Wtedy, gdy jeden z  part­
nerów umiera. Osamotnieni męż- 
czyźni dwa razy szybciej schodzą z 
tego światą,,podczas gdy Wiele pań 
po stracie towarzysza życia przeży­
wa nawet drugą młodość.

Eksperci wyrażali więc opinie, 
że mężczyźni, chcący dłużej cieszyć 
się urokami życia,-powinni zrozu­
mieć, że nie sąsupermenami ze sta­
li. Muszą też uczyć się od kobiet, 
jak należy reagować na sygnały
swego ciała i lepiej się o nie trosz­
czyć. Dobrym rozwiązaniem będzie 
też stworzenie sieci poradni i grup 
samopomocy dla starzejących się 
dżentelmenów. /

Wiele dyskusjlwywołała kwe­
stia, czy istnieje “m^ki okres prze- 
kwitania”. Powoływano sięna stu­
dium przeprowadzone w stanie 
Massachusetts. Wynikaz niego, że 
u mężczyzn po^zterdziestce 
poziom testosteronu spada 

o jeden procent -z każdym ko­
lejnym rokiem. Inne studium, tym 
razem z Frankfurtu, dowodzi jed­
nak, że panowie, którzy skarżą się 
na dolegliwości-typowe dla klimak- 
terium ( drażliwość, atakr gorąca, 
impotencja), mająpoziom testoste­

ronu szczególnie wysoki. Lekarze 
przyznają zresztą, że poziom te­

stosteronu o niczym jeszcze nie 
świadczy. Po ślubie zazwyczaj 
spada, jednak wystarczy zwycię­
stwo ulubionej drużyny dżentel­
mena, aby błyskawiczniepodsko- 

. czyło jedną piątą. Dlatego tera­
pia hormonalna może okazać się 
bezskuteczna. Szefowie koncer­
nów farmaceutycznych jednakza-
cierająjuż ręce, radując się na 
przyszłe zyski. Firma Jenapharm 
Zamierza, najpóźniej za sześć lat 
wypuścić nil rynek preparat estra­
diol - żeński hormon dla męż­
czyzn, który jednakże nie uczyni 
Z nich kobiet.

Te wszystkie posunięcia z 
pewnością wydłużą nieco życie
przedstawicieli męskiego1 rodu,
wydaje sięjednak, że panowie ni­
gdy nie będą tak wiekowi jak 
damy. Zróżnicowanie długości 

> życia obu pici występuje np. u 
bardzo blisko spokrewnionych z  
nami szympansów. Natura uczy­
niła z kobiety, ważniejszej dla 
wychowania dzieei, bardziej : 
sprawny i wytrzymały model. 
Mężczyzna natomiast przystoso- I 
wany został do polowań. Gdy był 
już za stary, aby uganiać się za 
mamutami, z punktu widzenia 
ewolucji, mógł przenieść się do 
krainy wiecznych łowów.

Jan PIASECZNY 
“Przegląd tygodniowy” |



3  ę  k [rifb  m m u  A K T U A L I A  -  Ś W I A T  Z doniesień P A P -U  -^ C z w a r te k , 19 listopada 1998 r.

Dziń - M iędzynarodo w y  Dz ień  bez P ap ie rosa

Tytoń - zgubny 
towarzysz

Białoruś

Brakuje żywności

Do Europy tytoń przywędrował
z Ameryki jeszcze na początku
XVI wieku. Miejscowi mieszkań­
cy Ameryki palili już od dawnych 
czasów. Natomiast na początku
XVII wieku w Niemczech założo­
na została pierwsza fabryka prze­
róbki tytoniu. Na początku XX 
wieku przeciwnicy palenia zaczęli 
jednoczyć się w organizacje. 
Obecnie ruch walki z nałogiem 
palenia obejmuje coraz więcej cy­
wilizowanych krajów świata.

Czy wiecie, że...
Dym tytoniowy, oprócz psy- 

chopobudzającej nikotyny, zawie­
ra tlenek węgla, smoły tytoniowe, 
cyjanowodorotlenki azotu, siarko­
wodór, wiele metali. Stężenie cy­
janków w dymie tytoniowym jest 
kilkadziesiąt razy większe niż do­
puszczalne.

Nikotyna negatywnie działa na 
układ krążenia (podwyższa ciśnie­
nie), na układ pokarmowy (wzma­
ga się wydzielanie soku żołądko­
wego i ślinyr  przy śpieszą się praca 
żołądka), na układ oddechowy 
(przewlekłe podrażnienie dróg od­
dechowych ma działanie-rako­
twórcze, powoduje zapalenie 
Oslazeli).

Przeciętnie na jednego niepa­
lącego umierającego z powodu 
raka płuc lub krtani, przypada 11 
palaczy. Zwiększenie liczby wypa­
lanych dziennie papierosów z 5 do 
50 zwiększa 40-krotne prawdopo­
dobieństwo śmierci z tego powo­
du. — %

 Bierne palenie może być rów­
nie niebezpieczne dla .jałowego” 
nikotynowo organizmu, jak nało­
gowe palenie dla palacza. Przecięt­
nie stężenie nikotyny w miejscach 
publicznych np. kawiarniach, wy­
nosi 3-5 mg/m3. Oznacza to, że 
osoba niepaląca, przebywająca w 
takim pomieszczeniu przez 1 godzi­
nę, wchłania dawkę trucizny rów­
ną dawce zawartej w 2 papiero­
sach.

Jak powiedział dyrektor Repu­
blikańskiego Ośrodka Szkolenia 
Zdrowotnego ZenOnas Javtokas, 
około 40-45 proc. mężczyzn i 15-17.' 
proc. kobiet na Litwie sąpalacza- 
mMJ palaczek o 25 proc. częściej, 
niż u kobiet niepalących zdarzają 
się poronienia. Kobiety palące 
półtora raza częściej rodzą wcze­
śniaków, które do lat 7-11 mają 
opóźnienia w rozwoju.

W większości krajów rozwinię­
tych 3/4 mężczyzn i 1/3 kobiet są 
palaczami. Liczba kobiet sięgają­
cych po papierosa wciąż rośnie.

Miliony ludzi na świecie - to  
nałogowi palacze. Do decyzji o 
paleniu skłoniła ich kiedyś cieka­
wość, chęć zaimponowania, ale 
również przykład rodziców i rówie­
śników. Sięgając po papierosa 
bądźmy świadomi tego, że na świe­
cie co roku na skutek chorób wy­
wołanych paleniem papierosów 
umiera około 1 min ludzi.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

W związku z deficytem żywno­
ści w większości obwodów (odpo­
wiedników województw) Białoru­
sini mogą kupować produkty spo­
żywcze dopiero pod wieczór.

Władze czterech z sześciu biało­
ruskich obwodów (brzeskiego, ho­
melskiego, grodzieńskiego i witebskie­
go) zarządziły, że takie towary jak 
masło, culderjąja i kiełbasa mogą być 
sprzedawane w godz. 15.00-17.00, 
czyli po zakończeniu przez Białoru­
sinów dnia pracy.

Po odstaniu w tworzących się o 
tej porze kolejkach jedna osoba może 
kupić nie więcej niż 200-300 g masła, 
kilogram cukru i kilogram kiełbasy. < 

W Połocku i Nowopołocku na Wi- 
tebszczyźnie władze miejskie posta­
nowiły, że deficytowe produkty będą 
sprzedawane jedynie osobom zamel­
dowanym w rejonie danego sklepu. 
Klient, po przedstawieniu dowodu

osobistego z wpisem o zameldowaniu, 
raz w miesiącu będzie mógłJtam kupić 
'200 g masła i pół kilograma cukru.

W niektórych miastach obwodu 
grodzieńskiego lokalne władze wpro­
wadziły kartki na masło i  cukier.

„System administracyjnego roz-. 
dzielnictwa produktów zaczął w nie­
których miejscowościach przybierać 
skrajne formy” -skomentowała w śro­
dę te rozwiązania niezależna gazeta 
„Nawiny”.

Przyczyną gwałtownego| za­
ostrzenia kryzysu ekonomicznego i 
społecznego na Białorusi jest prowa­
dzona przez władze polityka integra­
cji z Rosją - twierdzi białoruska opo­
zycja.

Jej zdaniem, „Krach skorumpowa­
nej gospodarki Rosji” spowodował, że 
na Białorusi „znikają ze sklepów pod­
stawowe produkty żywnościowe 
oraz powracają ogromne kolejki”.

Kronika policyjna

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 17 listo­
pada br. w kraju zanotowano 152 przestępstwa, w tym: 1 
obrażenie ciała, 2 gwałty, 20 chuligańskich ekscesów, 7 

rabunków, 1 oszustwo, 121 kradzieży. Skradziono 9 
samochodów, znaleziono - 14.Zanotowano 9 wypadków 
drogowych i 6 pożarów. Znaleziono zwłoki 5 osób. Za­
trzymano 21 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Smutny los 
albinosów

Kronika policyjna

Gwałty

17 listopada o godz. 15 min. 
40 do wileńskiego KP nr 5 zgło­
siła się I. (ur. 1982 r.) i zawiado­
miła, że 15 bm. o godz. 21 min. 
15 na skrzyżowaniu ulic V. Gry- 
bo i Rimszos 3 znani je j z w i­
dzenia młodzi ludzie przemocą 
wsadzili ją  do samochodu vw 
golf i zawieźli do lasu w pobli­
żu cmentarza w Rokanciszkach. 
Napastnicy pobili dziewczynę, 
następnie zawieźli do domku 
letniskowego za Rokanciszkami 
i zgwałcili.

**

17 listopada o godz. 10 min. 
30 na ul. 1-oji Smiltyne w Kłaj­
pedzie młody mężczyzna, gro­
żąc nożem, zgwałcił B. G. (ur. 
1926r.).

Rabunki
17 listopada o godz. 17 min. 

20 do kantoru wymiany walut 
banku „Snoras” na ul. Vienuolio 
w Wilnie weszli 2 młodzi ludzie, 
którzy, grożąc kasjerce T. L. 
przedmiotem podobnym do pi­
stoletu, żądali pieniędzy. Gdy 
kasjerka włączyła system alar­
mowy, napastnicy uciekli.

**

17 listopada o godz. 20 min. 
30 na ul. Rygos w Wilnie męż­
czyzna wybił szybę w kiosku to­
warowym V. P. i grożąc użyciem 
przemocy zabrał 50 Lt i 4 butelki 
piwa. Podejrzanego G. Paszke- 
yicziusa odwieziono do KP nr 6.

Pożar

17 listopada o godz. 16 min. 
30 w mieszkaniu E. Jocenko (ur. 
1926 r.) przy ul. Kosmonautu w 
Janowie wybuchł pożar, pod­
czas którego zginął gospodarz i 
jego żona J. Jocenkiene (ur. 1922 
r.). Ogień zniszczył meble i inne 
rzeczy. Strażakom udało się ura­
tować 2 osoby, których nie zdo­
łano przesłuchać, ponieważ były 
one nietrzeźwe. Przyczynę poża­
ru ustala się.

Kolejni „goście”
17 listopada o godz. 21 min.

25 w lesie przy szosie Druskie- 
niki-Grodno-Mereczzatrzymano
26 obywateli z krajów Azji, któ­
rych dane się ustala. Wszyst­
kich zatrzymanych odwieźiono 
do druskienickiego KP.

Przygotowała I. L.

W Kongu nie ma większego 
nieszczęścia niż być białym Mu­
rzynem, ale żaden z Kongijczy- 
ków nie chce otwarcie przyznać, 
że albinosi są w tym kraju  dys­
kryminowani.

Rodziny, które mają dwoje 
albo troje dzieci albinosów, z god­
nością znoszą swoje nieszczę­
ście. Wiedzą, że ich biały poto­
mek prawdopodobnie nie znaj­
dzie małżonka. Poza tym albinos 
oznacza jedno - wydatki.

Skóra białego Murzyna jest 
bardzo wrażliwa i zupełnie nieod­
porna na promienie słoneczne. 
Albinosi muszą używać specjal­
nych kosmetyków, chroniących 
ich przed działaniem słońca. Są 
one bardzo drogie.

Jeśli rodziny nie stać na za­
kup kremów i lekarstw, ciało 
dziecka już po kilku dniach po­
krywa się krostami i wrzodami.

Poza tym większość albino­
sów, zwłaszcza przy silnym słoń­
cu, gorzej widzi i nie rozróżnia

niektórych-kolorów.
Ryszard, 22-letni student ma­

tematyki, który jest albinosem, 
przyznaje, że ludzie w Kongu nie 
są tolerancyjni. Codziennie nara­
żany jest na różnego typu złośli­
we uwagi.

„Kiedy skończę studia, wąt­
pię, czy znajdę pracę w swoim za­
wodzie** - mówi, „Większość lu­
dzi uważa, że albinosi nie są inte­
ligentni i nie potrafią przyswoić 
sobie niezbędnej wiedzy** - do­
daje.

Tymczasem ze statystyk wy­
nika, że w co dziesiątej rodzime 
w Kinszasie rodzą się biali Mu­
rzyni. Na ogół pozostają bez pra­
cy i liczyć mogą jedynie na po­
moc krewnych.

„Nie wyobrażam sobie, by 
moim szefem był albinos** - mówi 
moja znajoma Kongijka, absol­
wentka uniw ersytetu. I zaraz 
szybko dodaje „tylko nie myśl 
sobie, że mam coś przeciwko 
nim**.

Niemcy

N ie ch cą  
am basady

Grupa mieszkańców Berlina 
sprzeciwia się budowie w ich dziel­
nicy ambasady Izraela. Obawiają 
się zamachów na placówkę i po­
gorszenia warunków życia po 
wprowadzeniu nadzwyczajnych 
środków ostrożności dla ochrony 
ambasady. Mieszkańcy berliń­
skiej dzielnicy Schmargendorf- 
Wilmersdorf złożyli wniosek do 
sądu o wstrzymanie przygotowań 
do budowy. Zakończenie budowy 
ambasady planuje się na połowę 
2000 roku.

Działka, na której mają być 
wzniesione dwa gmachy, liczy 9 ty­
sięcy metrów kwadratowych. Tak 
rozległy teren ma ułatwić ochronę 
ambasady. Obecna siedziba izraelskie­
go przedstawicielstwa w bońskiej 
dzielnicy Bad Godesberg leży przy 
ruchliwej ulicy i jest otoczona beto- 
nowym murem.

Kłopoty mają też Amerykanie, 
którzy chcą budować swą ambasadę 

, koło Bramy Brandenburskiej - w miej­
scu, w którym mieściła się przed woj­
ną, ale została zburzona.

Po niedawnych zamachach na 
ambasady USA w Afryce Ameryka­
nie domagają się zmiany biegu jednej 
z berlińskich ulic, aby odsunąć ją  od 
przyszłego budynku. Amerykańskie 
standardy bezpieczeństwa wymaga­
ją  bowiem kilkudziesięciometrowej 
odległości budynku od ulicy.

Francia
Kino to sprawa 

skończona
Francuski aktor Alain Delon 

tw ierdzi, że kino to dla niego 
„sprawa skończona”,-ponieważ 
nie ma nic wspólnego z obecnym 
przemysłem kinematograficznym, 
zdominowanym przez Ameryka­
nów.

„Nie powiedziałem: nigdy wię­
cej. Zostawiłem nawet uchyloną furt­
kę” - powiedział 63-Ietni aktor w 
wywiadzie dla środowego dziennika 
„Le Figaro”. Delon twierdzi, że „nie 
ma już nic wspólnego z tym, co robi 
się dzisiaj”, ponieważ „wszędzie tyl­
ko kino amerykańskie i amerykań­
skie filmy telewizyjne”.

Na północy Obwodu Charkowskiego na Ukrainie 130 miejscowości zostało pozbawionych energii elektrycz­
nej, a 16 rejonów skutych jest zamarzniętym śniegiem. Najpierw padał mokry śnieg z deszczem, a potem przyszedł 
mróz, w wyniku czego 16 rejonów Charkowszczyzny znalazło się w okowach lodu. Linie energetyczne zostały 
przerwane w wielu miejscach, bowiem nie wytrzymały ciężaru zmarzniętego śniegu. Pod ciężarem lodowego 
pancerza zawaliło się wiele drzew, w tym również na linie przesyłowe. Do pracy przystąpiły brygady remontowe, 
które obiecują przywrócić funkcjonowanie systemu energetycznego do wieczora w środę. Plany te może pokrzy­
żować pogoda, bowiem synoptycy zapowiadają, że nadchodzi kolejny niż, który przyniesie nowe opady.

FotEPA-ELTA
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Fytas I Prośby prezydenta
- mimo uszu

Przenosiny rodziny V. Adamkusa do Tumiszek będą opóźnione
Przyjaciele 

pożyczyli meble 
Jeszcze nie wiadomo, czy 

powracająca w piątek ze Stanów 
Zjednoczonych teściowa prezy­
denta Valdasa Adamkusa Ona 
Nutautiene zamieszka w rezy­
dencji przywódcy państwa w 
Tumiszkach. Oprócz zmontowa­
nych wcześniej mebli podczas 
minionego weekendu w nowym 
mieszkaniu przywódcy kraju sta­
ły tylko 4 krzesła.

Na wiadomość o tym Dalia 
Mieżeliene S żona przyjaciela i 
doradcy prezydenta Raimunda- 
sa Mieżelisa pożyczyła Adam- 
kusom kilka swoich nieużywa­
nych foteli.

W tymczasowym 
mieszkaniu było zimno 

Pracownicy Urzędu Prezy­
denta obiecywali, że przenosiny 
do rezydencji prezydenta odbę­
dą się we wrześniu.

W dużych pokojach tymcza­
sowej rezydencji przy ul. Z. Sie­
rakowskiego, zanim nie było włą­
czone centralne ogrzewanie, V. 
Adamkus marzł. Jedyny grzejnik 
elektryczny był w sypialni. Do in­
nych pokoi prezydent zaglądał 
tylko w ciepłym ubraniu.

V. A dam kus n ie  um ie 
krzyczeć 

Dobrze poinformowane źró­
dła twierdzą, że przenosiny pre­
zydenta do Tumiszek opóźnio­
ne zostały z powodu jego demo­
kratycznego charakteru.

“Litwini nie są przyzwycza­

jeni prosić, podporządkowują się 
tylko żądaniom. Prezydent postę­
puje odwrotnie - nie wyobraża so­
bie, aby mógł krzyczeć na pod­
władnych, bądź stale przypominać 
o swoich prośbach” - stwierdził 
człowiek z otoczenia V. Adamku­
sa, który nie zechciał podać swe­
go nazwiska.

“Lietuvos rytas” poinformo­
wany został o tym, że chcąc zmu­
sić służby gospodarcze do osta­
tecznego uporządkowania,rezy­
dencji, V. Adamkus szukał pomo­
cy rządu.

Pracownicy nie 
poczuwają się do winy

Pracownicy wydziału gospo­
darczego Urzędu Prezydenta twier­
dzili, że data przenosin zmieniona 
została w  związku z tym, iż niedaw­
no Valdas i Alma Adamkusowie 
uradzili, że w niektórych pokojach 
meble muszą być inne, niż przewi­
dziano. Zrodziła się również myśl 
o tym, aby ihaczej urządzić gabi­
net roboczy prezydenta.

“Dom jest prawie gotowy do 
zamieszkania. Pokoje prezydenta, 
jego małżonki i teściowej są całko­
wicie urządzone” - stwierdzili dla 
‘-Lietuvos rytas” pracownicy Urzę­
du Prezydenta.

Na razie gości nie można przyj­
mować w salonie, gdyż dotychczas 
nie sprowadzono z Ameryki drogą 
morską mebli. Adamkusów.

Tym samym statkiem na Litwę 
sprowadzi się drobniejsze przed­
mioty gospodarstwa domowego, 
od których zależy przytulność 
mieszkania.

Przyjaciele 
są innego zdania 

Tymczasem przyjaciółTodzi- 
ny prezydenta irytują pdobnę 
rozw ażania: “Rzeczyw iście , 
kuchnia i sypialnie są urządzo­
ne. Pokój O. Nutautiene - rów­
nież. Nawet łóżko teściowej pre­
zydenta zasłane jest pościelą, 
przywieziony z jej domu w Ame­
ryce. Dom nie jest jednak całko­
wicie urządzony”.

Rzeczy z tymczasowej rezy­
dencji przy u l  Z. Sierakowskiego 
do nowego mieszkania A. Adam- 
kiene zaczęła przewozić podczas 
minionego weekendu. W Tumisz­
kach rozpakowane zostały przy­
wiezione z Ameryki duże czarne 
rondle ze szklanymi pokrywami, 
przedmioty osobiste. ’f

W pierwszych dniach Adam­
kusowie w Tumiszkach poczują 
się niczym nowożeńcy. Pościeli i 
ręczników dostarczono tu  tylko na 
początek życia.

W swoim domu w Stanach 
Zjednoczonych A. Adamkiene 
była przyzwyczajona do tego, że 
cała pościel i ręczniki były w jed­
nym lub dwóch harmonizujących 
ze sobąkolorashrTradycję dopa­
sowywania kolorów pierwsza lady 
zamierza zachować też w Tumisz­
kach;

Teściowa wybiera się 
w podróż 

Teściowa prezydenta, która 
pod koniec czerwca obchodziła 
swe 94 urodziny, ż Ameryki na Li­
twę przybędzie w towarzystwie 
córek siostry A. Adamkiene.

O. Nutautiene czuje się dosyć 
dobrze. Czyta litewskie gazety, in- 
leresuje się polityką litewską oraz 
działalnością swego zięcia, prezy­
denta Litwy.

Z Niemiec do Ameryki O. Nu­
tautiene wyjechała w roku 1944. 
Gdy mieszkała na Litwie, poma­
gała swemu mężowi w prowadze- 
niuinteresu.

Dom został 
przebudowany 

, W domu, zbudowanym przez 
Polaków w latach 1938-1939, po 
odzyskaniu n iepodległości 
mieszkania służbowe mieli człon­
kowie drugiego rządu Vytautąs 
Pakalniszkis i Kęstutis Czilin- 
skas.

W tej^ rezydencji- mieszkał 
również pierwszy przywódca od­
rodzonego państwa Algirdas Bra- 
zauskas.

Dom przy ulicy Tumiszkiu, 
oznaczony numerem 28 tego lata 
zrekonstruowany został od pod­
staw. Obecnie jego ogólna po­

wierzchnia użyteczna wynosi 
600 metrów kwadratowych. Po 

•rekonstrukcji, szacowanej na 2,4 
min litów, wymietli ono trasy 
podziemne, zainstalowano sys- 

, tem ochronyiłączności kompu­
terowej.

Zmieniono wewnętrzne roz­
planowanie domu, okna i drzwi. 
Na nieużywanej wcześniej man­
sardzie urządzono pokoje dla 
gości.

Na parterze mieszczą się 
duża kuchnia, jadalnia oraz B  
czący 30 m2 gabinet roboczy 
prezydenta. Na piętrze - sypial­
nia Adamkusów^ a także pokój 
dla teściowej prezydenta.

Rezydencja ma dębowy par­
kiet. Wzór podłogi, zarówno jak 
i pastelowe odcienie-ścian, wy­
brano na życzenie Adamkusów. 
Meble projektowali i produko­
wali meblarze litewscy. Sprzęt 
domowy jest produkcji niemiec­
kiej spółki “Miele”.
Ramune SAKALAUSKAITE

RSSPUBUI<\
Woda w podziemiach Archi- p 

katedry Wileńskiej zagraża naj­
słynniejszej świątyni litewskiej 
oraz pogrzebanym  w niej 
szczątkom dawnych władców 
kraju.

Kierownik nadzoru technicz­
nego Archikatedry Kazimieras* 
Mikalauskas wczoraj poinfor­
mował “Respublikę”, że wpod- 
żiemiach świątyni i wcześniej 
panowała wilgoć, a po ulewach 
przedostawała się tu również 
woda. W tym rojku jednak w 
podziemiach zgromadziło się 
wyjątkowo dużo^.wody griintó-

Gromadząca się w podziemiach woda zagraża Archikatedrze
wej, toteż pompy zainstalowane 
dwanaście lat temu nie mogą na­
dążyć zjej wypompowaniem. “Sy-'  
tuacja staje się coraz groźniejsza”
- stwierdził K. Mikalauskas.

Istnieją obawy, że stale pod­
mywająca grunt woda stworzy 
niebezpieczeństwo dla samej Ar- 
-chikatediy. Woda gromadzi się w 
podziemiach, -gdzie przechowuje 
się*szCżątki Alelcsandra Jagielloń­
czyka* Elżbiety - żony Zygmunta 
Augusta, Barbary Radziwiłłówny, 
Władysława IV Wazy, niektórych 
biskupów. Kałuże są również w 
pomieszczeniu z kryptą A nny-

żony Witolda Wielkiego. Na ścia­
nie tej krypty w 1985 / .  podczas 
rekonstrukcji podziemi znalezio­
no fresk nieznanego autora Z XVI 
w., uznany za najstarsze malowi­
dło ścienne na Litwie.

Wczoraj-podziemia Archika­
tedry zwiedziła specjalna komisja 
specjalistów ochrony zabytków z 
wicedyrektorem Departamentu 

-Ochróny Dóbr Kulturalnych Mi­
nisterstwa Kultury Algimantasem 
Degutisemr W skład komisji włą- 

- czono przedstawicieli centrum ba­
dania -zamków “Viiniaus pilyś”, 
spółki “Lietuvos paminklai”i d y ^

rekcji Restauracji Starówki, Insty­
tutu Restauracji Zabytków, Archi­
diecezji Wileńskiej.

Po zwiedzeniu podziemi, czło-, 
nek komisji, kierownik działu ba­
dań architektonicznych centrum 
“Lietuvos pilys” Napoleonas Kit- 
kauskas powiedział dla “Respubli- 
ki”, żę ich stan nie móżria jeszcze 
uznać Tp. awaryjny.

“Tymczasem woda sięga 10- 
15 centymetrów” - powiedział N. 
Kitkauskas. Rozważając, dlacze- 

I go tak się stało* jako jedną z 
możliwych przyczyn wskazał on 

s zatkanie się mułem zainstalowa-

Obywatele Chorwacji byli torturowani w Kownie
Wczoraj obywatel Chorwa­

cji lvica Vranjicz (ur. 1973 r.) 
potwierdził zeznania przesłucha­
n eg o 16 listopada w Kowień­
skiej Miejskiej Prokuraturze 
Dzielnicowej rodaka Stepana 
Spamcza (ur. 1967 r) , że wzięci 
zostali w charakterze zakładni­
ków podczas noclegu we wła­
snym samochodzie w pobliżu. 
Kłajpedy Ten samochód wciąż 
jest poszukiwany.

, pkaj Chorwaci pochodzą z 
okolic Zagrzebia. S. Spanicz jest 
żonaty, I. Vranjicz nie założył, 
jeszcze rodziny, telefonuje z ho­
telu do koleżanki.

. Obaj zakwaterowani zostali 
wjednym z hoteli kowieńskich i 
są strzeżeni przez policją Swy- 
nn kartami kredytowymi opłaca­

ją  wydatki hotelowe.
Poszkodowani tylko orienta- 

cyjniemogą wskazać, jakiej mar­
ki samochodami zostali przywie­
zieni do Kowna. Według nie­
sprawdzonych danych obecnie 
próbuje się ustalić, jacy ludzie 
wieźli Chorwatów do Kowna, to­
też podejrzanych, zdaniem funk­
cjonariuszy, może*być więcej. 
Podczas śledztwa ustalono, że S. 
Spanicz został ranny dopiero po 
przywiezieniu go do Kowna, gdzie 

• musiaf “dobrze rozmawiać” przez 
telefon komórkowy z rodziną, aby 
ta przysłała pieniądze na wykup.

Jak twierdzą funkcjonariusże, 
prosząc sąd o wydanie sankcji na 
trzymiesięczne aresztowanie po- 
dejrżanych o wzięcie zakładników 

■ obywatela Białorusi Siergieja Iwa-

nowicza'(ur. 1972 r.) i mieszkań- 
c i  Kowna Riczardasa Pilsudskisa 
(ur. 1969 r.)> opierano się tylko na 
danych-z przesłuchan ia S. Spani-^ 
cza. Jakpóinformował obrońca R. 
Pilsudskisa^znaleziony ze skaler 
czonymi nogami S. Spanicz 
stwierdził, że R. Pilsudskiś przy­
wiózł mu leki. - -

Jak już pisaliśmy, R. Pilsud- 
skis, zameldowany w kowieńskiej 
dzielnicy Palemonas przedstawił 

^się jako księgowy zamkniętej 
spółki akcyjnej “Atar-Service”. Ta 
spółka W4993 r. zarejestrowana 
została w downie, w.-mieśzkaniu 
dyrektora przedsiębiorstwa Ro- 
landasaUrbonavicziusa. Przedsię­
biorstwo, zajmujące się naprawą 
samochodów, działało zaledwie 
kilka miesięcy. R. Pilsudskis i R.

Urbónaviczius byli tylko akcjona­
riuszami tej spółki.

Funkcjonariusze twierdzą, że 
półtora roku temu policja rejonu 
kószedarskiego ogłosiła ściganie 
R. Pilsudskisa, podejrzewając go 
o kradzież dwóch samochodów. 
Z powodu zaginięcia traktora R.
Pilsudskisa poszukiwała też po- 

_ licja rejonu kowieńskiego. Jest on
żonaty, z żoną i» dwójką dzieci 
mieszka w dzielnicy Palemonas. 
Po ogłoszeniu ścigania kryminal­
nego, jak poinformowali funkcjo­
nariusze, w sprawach roboczych, 
udałsię on do Niemiec.

Wczoraj zagadnięci-w Kow-
. nie trenerzy kickboksu nie mogli 
przypomnieć, wjoWm klubie ko­
wieńskim trenuję-uchodzący 71 

mistrza świata 1994 roku w kica­

nych Tcilka lat temu sączków 
drenarskich. Nie odrzuca się też 
możliwości, że wody przybyło 
w wyniku prac wykopalisko­
wych oraz przekładania nowych 
sieci inżynieryjnych na placu 
Katedralnym.

Po wczorajszym zlustrowa­
niu podziemi Archikatedry, spe­
cjaliści _nie potrafili jeszcze 
określić, ile będzie kosztowało 
ratowanie podziemi. Wnioski i 
propozycje co do zachowania 
podziemi Archikatedry komisja 
ma zgłosić do 25 listopada.

Loreta ĆZESNIENE

boksie mieszkaniec Mińska 
Siergiej Iwanowic? (ur. 1972 
r.). Jak już pisaliśmy, strzegący 
zakładników S. Iwanowicz za­
trzymany został na ulicy Linku- 
vos podczas próby ucieczki 
przez okno z domu, w którym 
więzieni byli -zakładnicy. S, 
Iwanowicz pow iedział, że 

- utrzymuje się w Kownie z 
oszczędności., .
- Podczas rewizji w domu, 

gdzie przetrzymywani byli w 
charakterze zakładników oby-;f
watele Chorwacji, jak -podają
źródła, znaleziono zaświadcze­
nie tajnej po licji wojskowy 
Chorwacji, walczącej z terror; 
stami, należące do porwań T'
I. Vranjicza. Ten fakt jes 
bardziej potwierdza wer 
Chorwaci moga uyć zw '

- "*Tivtein*ń̂ " ■ • vkô V; -
’ . jv%.LXE I
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USTAW A  
Republiki Litewskiej 

o nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 1, 3, 4, 7, 
11,16,17,18,19, 21, 22, 23 ustawy o lasach
(Dokończenie. Pocz. patrz  w n r  222)

A rtykuł 7. Nowelizacja części 1, 3 i 5 artykułu
17.

1. W części 1 artykułu 17 zamiast słów „Minister­
stwo Leśnictwa”, „Ministerstwa Leśnictwa” wpisać sło­
wa „Mińisterstwo Środowiska”, „Ministerstwa Środo­
wiska” i część tę dać w następującym brzmieniu:

„Projekt regulacji leśnych jest podstawą do organi­
zowania gospodarstwa leśnego. Obowiązuje on_wszyst­
kie posiadłości leśne z wyjątkiem Właścicieli mających 
do 3 ha lasu w nieleśnym masywie. Lasy powinny być 
utrzymywane, wykorzystywane i odtwarzane zgodnie z 
tym projektem. Ministerstwo Środowiska, uwzględnia­
jąc w ielkość posiadłości, określa je j treści i inne 
wskaźniki, jak też wiek drzewostanu do wyrębu We 
wszystkich lasach. Podstawowe wyręby dokonywane są 
w dojrzałych, przejrzałych lasach, w przypadkach prze­
widzianych w przepisach o wyrębie lasu również w doj­
rzewającym drzewostanie. Roczną normę podstawo­
wych wyrębów ustala się dla każdego zarządcy oraz wła­
ściciela lasu zgodnie z  metodyką zatwierdzoną przez 
Ministerstwo Środowiska. Obowiązkowe części reali­
zowania projektu - to norma podstawowych wyrębów, 
odtwarzanie lasu oraż wymagania ochrony przyrody”,

2. Zmienić drugie zdanie części 3 artykułu 17 i 
część tę daćw  następującym brzmieniu:

„ Zarządcy lasów państwowych, posiadający ponad 
500 ha-lasu i obywatele władający na prawach wspólnej 
własności ponad 500 ha lasu, nie powinni przekraczać 
rocznej normy podstawowych wyrębów, z wyjątkiem 
przypadków klęsk żywiołowych i jeśli ta norma nie zo- 3 
stała wykorzystana w latach wcześniejszych, licząc od 
roku jej zatwierdzenia. W innych przypadkach zezwole­
nie na przekroczenie rocznej normy wyrębów podstawo­
wych może wydać Ministerstwo Środowiska. Inni wła­
ściciele i zarządcy lasów, nie naruszając wymagań prze­
pisów wyrębu lasów mogą odejść od rocznej normy, ale 
powinni przestrzegać dziesięcioletniej normy wyrębów”.

3. W części 5 artykułu 17 zamiast słów „Minister- 
stwo Rolnictwa i Leśnictwa” wpisać słowa „Minister­
stwo Środowiska” i część tę dać w następującym  
brzmieniu:

„Projekty regulacji leśnych przygotowuje państwo­

wa służba regulacji leśnych, jak też osoby fizyczne i 
prawne w trybie określonym przez Ministerstwo Śro­
dowiska. Osoby te mogą dokonać również inwentary­
zacji lasów, której dane powinny przedstawić państwo­
wej służbie regulacji leśnych”:

^Artykuł 8. Nowelizacja części 1 i 6 artykułu  18
1. W części 1 artyku łu18 zamiast słów „Minister­

stwo Leśnictwa” wpisać słowa „Ministerstwo Środo­
wiska” i część tę^dać w następującym brzmieniu:

„Las powinni odtwarzać Jego zarządcy, właściciele 
oraz użytkownicy własnym kosztem, kierując się prze­
pisami zatwierdzonymi przez Ministerstwo Środowi­
ska”.
'  2. W części 6 artykułu, 18 zamiast słów „Minister­
stwo Leśnictwa” wpisać słowa „Ministerstwo Środo­
wiska” i część tę dać W następującym brzmieniu:

|  „Ministerstwo Środowiska organizuje ochronę le­
śnego funduszu genetycznego i tworzenie selekcyjnej 
bazy nasiennictwa, określa wymagania wobec jakości 
nasion oraz sadzonek”.

A rtykuł 9. Nowelizacja części 1 i 4 artykułu  19
1. W części 1 artykułu 19 zamiast słów „Minister­

stwo Leśnictwa” wpisać słowa „Ministerstwo Środo­
wiska” i część tę dać w następującym brzmieniu:

„Wzrost drzewostanu regulują wyręby pielęgnacyj­
ne i rekonstrukcyjne, inne środki pielęgnacji lasów i 
zwiększania urodzajności ziemi zgodnie z normatywa­
mi i przepisami zatwierdzonymi przez M inisterstwo 
Środowiska”.

2. W części 4 artykułu 19 zamiast słów „Minister­
stwo Leśnictwa” wpisać słowa „Ministerstwo Środo­
wiska” i\część tę dać w następującym brzmieniu:

„Podstawowe wyręby prowadzi się przestrzegając 
przepisów zatwierdzonych przez Ministerstwo Środo­
wiska”.

A rtykuł 10. Nowelizacja części 1 i 3 artyku łu  21
1. W części 1 artykułu 21 zamiast słów „Minister­

stwo Leśnictwa” wpisać słowa „Ministerstwo Środo­
wiska” i część tę dać w następującym brzmieniu:

„W lasach powinien być utworzony i utrzymywany 
jednolity państwowy system środków przeciwpożaro­
wych, obejmujący środki obserwacji, profilaktyki i 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego. Ten jednolity pań­

stwowy system środków przeciwpożarowych przygo­
towują i organizują jego realizowanie Ministerstwo Śro­
dowiska i podległe mu leśnictwa oraz parki państwowe 
wspólnie z miejskimi (rejonowymi) samorządami. Za­
rządcy, właściciele, użytkownicy i osoby odwiedzają­
cy las powinni przestrzegać przepisów leśnej ochrony 
przeciwpożarowej. Przepisy te zatwierdza rząd Repu­
bliki Litewskiej” ;.

2. W*częśck3 artykułu 21 zamiast słów „Minister­
stwo Leśnictwa” wpisać słowa M inisterstw o Środo­
wiska” i część tę  dać w następującym brzmieniu:

„W przypadkach klęsk żywiołowych w lasach rząd 
Republiki Litewskiej lub upoważnione przezeń, Mini­
sterstwo Środowiska mają. prawo wprowadzić specjal­
ne środki ochrony i usuwania skutków klęsk; obowią­
zujące wszystkich zarządców, właścicieli i użytkowni­
ków lasu” .

A rtykuł 11. Nowelizacja części 1 artykułu  22 
W części 1 artykułu 22 zamiast słów „Ministerstwo 

Leśnictwa” wpisać słowa „Ministerstwo Środowiska i 
część tę dać w następującym brzmieniu:

„Zarządcy, właściciele i użytkownicy lasu powinni 
przestrzegać przepisów ochrony sanitarnej lasów, in­
formować leśnictwa oraz parki narodowe w miejscu o 
ogniskach chorób i szkodnikach drzew, w ustalonym ter­
minie wywieźć z lasu lub odpowiednio zabezpieczyć 
przed szkodnikami pozostawiane w-lesie drewno drzew 
iglastych, przepisy ochrony sanitarnej lasów zatwier­
dza Ministerstwo Środowiska” .

A rtykuł 12. Nowelizacja części 1 artyku łu  23. 
W części 1 artykułu 23 zamiast słów „Ministerstwo 

Leśnictwa” wpisać słowa „Ministerstwo Środowiska” i 
część tę dać w następującym brzmieniu:

„Wypas zwierząt gospodarskich na ziemiach lasu 
państwowego jest zabroniony , z wyjątkiem przypad­
ków przewidzianych przez Ministerstwo Środowiska. W 
lasach prywatnych wypas zabroniony jest na porębach, 
w naturalnych i uprawnych młodniakach do 20 lat”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 
Litewskiej.

Prezyden t republik i 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 650)

USTAWA 
Republiki Litewskiej 

O unieważnieniu kodeksu mieszkaniowego
16 czerw ca 1998 r., n r  V m -7 9 6

Artykuł 1. Unieważnienie kodeksu 
Unieważnić ustawę Litewskiej SRR „O zatwier­

dzeniu kodeksu mieszkaniowego Litewskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej” i kodeks mieszka­
niowy Republiki Litewskiej (Dz. U., 1982, nr 34-377; 
1984, nr 34-391; 1986, nr 16-157, nr 18-184, nr 19^

198; 1989, nr 13-117; 1990, nr 3-68, nr 36-865).
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Re­

publiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS 
(Zam. 562)

USTAWA 
Republiki Litewskiej 

O uzupełnieniu Kodeksu Postępowania 
Cywilnego artykułem 102

2  czerwca 1998 r., n r  VIII-761
nr 93-1809; 1995, nr 51-1244, nr 55-1353, nr 59-1482, nr 106-2354, nr 

107-2397, 1996, nr 73-1744, nr 110-2506; 1997, nr 39-952, nr 99-25-03, nr 104-2619, nr 108-2730)

kasacyjne”.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Re­

publiki Litewskiej:
Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS 
(Zam. 563)

Artykuł 1. Uzupełnienie części 1 artykułu 102 
punktem 38

Część 1 artykułu 102 uzupełnić punktem 38: 
*38) przedsiębiorstwo państwowe Fundusz Przy- 

1 wrócenia Majątku Państwowego i Oszczędności 
I Mieszkańców - za powództwa, skargi apelacyjne i

USTAWA 
Republiki Litewskiej 

O unieważnieniu 
artykułu 40 

i nowelizacji artykułu 251 
Kodeksu Wykroczeń 
Administracyjnych

2 czerwca 1998 H  n r  VIII-762 
(Dz. U 1985, nr 1-1; 1992, nr 21-610)

Artykuł 1. Unieważnienie artykułu 40 
Unieważnić artykuł 40.
A rtykuł 2. Nowelizacja artykułu 251 
Znowelizować artykuł 251 i dać go w następującym brzmieniu: 
„Artykuł 251. Zaprzestanie sprawy o naruszenie prawa administra- 

cyjnego z powodu innych okoliczności.
Postępowanie sądowe w sprawie naruszenia prawa administracyj­

nego może być przerwane w przypadkach i trybie przewidzianym w 
tym kodeksie, gdy materiał przekazuje się prokuratorowi, organom 
śledztwa wstępnego lub dochodzenia”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS
(Zam. 564)
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klKIER WILEŃSKI
nanmuiin

- C O DZIENNE W YDA NIE
- SO BO TN IE W YD A N IE

SZANO WNY CZYTELNIKU! 
TRWA PRENUMERATA 

KURIERA WILEŃSKIEGO” 
na 1999 rok

K oszty  p re n u m e ra ty dla C zyte ln ikó w „K W ” na Lii
1 mieś. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 57 Lt 114 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 48 Lt 96 Lt
w księgarniach: S.K.
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 Lt ^45 Lt 90 Lt
i „Elephas”,
ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 15 L t 45 Lt 90 Lt
w redakcji 14 Lt 42 Lt 84 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 11,70 Lt 23,40 Lt

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie) i 
Indeks „Kuriera* - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga! Olęazja ląipienia tańszego,Kuriera":
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 70 ct Numery z dni poprzednich -za 4 0  ct
I N F O R M U J E M Y ,

że dziennik „Kurier Wileński” można kupić w wi­
leńskich księgarniach:

ST. KORCZYŃSKIEGO przy ul. Auszros Vartu 
(Ostrobramska) 9, „PRZYJAŹŃ” przy ul. Gedhnino pro- 
spektas (al. Giedymina) 2, „ELEPHAS” na Antokolu, 
ul. Olandu (Holendemia) 3;

na stoiskach prasowych w sklepie „KOMETA” przy

ul. L. Asanavicziutes 29, w innych sklepach; 
w kramikach z prasą w szkołach:
Im. W. SYROKOMLI przy ul. Unkmenu 8, im. 

Sz. KONARSKIEGO przy ul. Statybininku 5, im. A  
MICKIEWICZA przy uL Kruopu 11;

w kiosku naprzeciwko rynku Hale „RUSISZKA 
SPAUDA” przy ul. PyBmo 56, jak również we wszyst­
kich kioskach z prasą „UETUVOS SPAUDA”.

Z A C H Ę C A M Y  S K O R Z Y S T A Ć  '  
Z  N A S Z E J  O F E R T Y

PRENUMERATA 
„KURIERA WILEŃSKIEGO” 

DLA CZYTELNIKÓW ZA GRANICĄ
noH=n?^e!TyJ i<?int0 bar* owe' na k,óre można-wpłacić pieniądze z podaniem dokładgego adresu prenumeratora:

Lletuvoś taupomasis bankas 
Sostlnes skyrius,
PaSilaifiu kllentu aptamavlmo poskyrls,
banko kodas 60111, vallutine sąskaita nr 1871006099
.Kurier Wileński", Laisves pr. 60, Vilnius ?
For credit to .Kurier Wileński' Account Nn 60111 1871006099 In 

the bank LITHUANIAN SAVING BANK in Uthuania, Savanoriu pr 19 
yilnius K "

Tel. (8-22) 23-23-79, fax (8-22) 23-24-33, teleks.: 26-18-40 S W
I. F. T. TAUP LT 2X.

Przelewu można dokonać w Polsce: Corespondent bank- Kredyt 
Bank^S.A. Warsaw, S. W. i. F. T. KRDB PL PW acc. 15000002-4499-

Benefictary's bank: Uthuanian Savings Bank, Vilnius 
S. W. I. F. T. TAUP LT 2X.
Benefldary’s accont numben 60111 1871006099.
Beneficiary .Kurier Wileński", Laisves pr. 60, Vilnius, Uthuania. 
Koszty prenumeraty „Kuriera Wileńskiego” (wysyłamy raz ty­

godniowo 5 numerów)
w Polsce i w innych krajach:
- na miesiąc -16 USD
- na trzy miesiące - 48 USD
- na sześć miesięcy - 96 USD
- na rok -192 USD.

Prenumerata zapewni Państwu 
stały kontakt z naszym 

dziennikiem.
Poprzez prenumeratę 

wesprzą Państwo 
jedyny polski dziennik 

na Litwie „Kurier Wileński”.
Serdecznie dziękujemy

CZW ARTEK. 
19 LISTOPADA

LTV
6.30 >  Dzień dobry.

8.05 - Filmy anim. dla dzie­
ci. 14.30 - S. “Rodzina Fa- 
lerów”. 15.00 - Pół godzi­
ny w rządzie. 15.30 - Dla 
domu. 15.55 - Metiora.
16.20 - Wiadomości (ros.).
16.30 - S. "Niespokojne 
gimnazjum”. 17.15 - Dla 
dzieci 17.40-Telekatalog.
17.45i  Wiadomości. 18.00 
- S. “Rodzina Falerów”. 
18.35 - Przedsiębiorczość.
18.45 - W świecie filmu.
19.00 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 19.30 - Panorama.
20.00 - Loteria. -20.05 - 
Film fab. “Człowiek-dziec- 
ko**. 22.00 - Dyskusja.
22.30 - Budownictwo.
23.00 - Dziennik wieczor­
ny.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. 
“Bez domu jest źle”. 9.00 
- S. “Słoneczne wybrzeże”.
9.45 - S. anim. 10.10- Te­
leshop. 10.40 - S. “Bogacz- 
ka”. 11.25 - Sąlon Białego 
Kota. 11.55 -Złotko. 12.25 
-ABC zdrowia.i3.00 - S, 
“Żar młodości”. 13.45 - 
Babie lato. 14.35 - Tele­
shop. 14.50 - S. “Marisol*V

I 15.20 - S. “Colt". 16:10 - 
S- “Bogaczka”. 16.55 - 
“Bez domu jest źle” 17:25
- S. “Żar młodości”. 18.10
- S. Słoneczne wybrzeże”.
19.00 - S.-“Marisol”. 19.30
- •“19:30**'. 20.00 - N-14.
20.15 - Euroliga. 22.10 -

|rHumor. 22.30 - “22:30”. 
| |  22.45 - S. “Tajemnice We­

roniki”. 23.10 - S. “Wy­
dział zabójstw”. 24.00 -S. 

1 “NowyOrlean”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S^Dallas”. 7-00 - 

S. “Tak świat się kręci”. 7.45 
>..$*. “Zawsze będę cię ko­
chać”. 8.30 - S. “Oszustwa*V '
9.15 - S. “Conan”. 10.00 - S, 
“Komisarz' Rex”. 10.45 - 
Brzeg. 11.30 - Tak. Nic.
12.30 -, Na jednym końcu ha- /  
czyk. 13.00 - Walka słów.
14.00 - S .”MacGyver”.
15.00 - Rozmowy muz.
16.00 - S. “Dallas”. 17.00 - 
S. “Tak świat się kręci”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - 
S. “Zawsze będę cię ko­
chać”. 19.00 - S. “Oszu­
stwa”. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - S. “Nąvarro”. 22.00
- Jestem z wami. 22.30 - 
Wiadomości. 22.4,5-Na jed­
nym końcu haczyk. 23.15- 
Humor. 23.40 - Ekorózga. 
0.20-6.15-DW.

TV3
-6.35 - S. “Popeye i syn”,

7.00 - Kanał muz. 7.45 - Te- . 
leshóp. 8.0Ó - S. “Los Ma­
rianny”. 8.45 - S. “Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. -“Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - Komedia.
10.25 |  Telegra. 10.55 - Z 
Ę. Gabrenaite. II .25 - Kino.
11.40 - S. “Szpital połowy”.
12.05 -  S. “Wilk powietrz­

ny”. 13.00 - S. “Jessica Flet- 
cher” . 13.45 - TelesKbp.
14.15 - Kanał muz. 15.00 |
S. “Marzyciele z Kalifornii”.
15.25 - S. “Rycerz na ko- , 
łach”. 16.10 - S. “Druga stro­
na miłości”. 16.55 - S. “San­
ta Barbara”. 17.40-S. “Uro­
czy i dzielni”. 18.05 - Tego 
jeszcze nie.było. 18.10 - S. 
“Los Marianny”. 19.00 - 
Wiadomości, 19.20 - Sport. 
1930 - Teleszczęście. 20.00
- S. “Nadzieje Chicago”.
21.00 - S. “W-archiwum X”.
22.00 - Wiadomości. 22.10 -

- S. “Sprawa”. 23.00- S. “Żo­

naty i dziećmi”. 23.30 - 
Kanał muz. 0.15 - Ś. “UFQ”. 

WILEŃSKA TV 
8.05-Z  Wilna. 8.20-To­

wary i usługi. 8.30 - Znad 
Wilii TV. 9.00 - Z Moskwy.
9.10 - “Ja sama”. 1,0.05 - 
Lekcja jęz. litewskiego.
10.15 - Okna na raty. 10.30 - 
Pamięci Z. Gerdta. 11.00 - Z 
Moskwy. 11.10 - Film fab. 
“Krok Jz dachu”. 12.45 - 
Dziękuję za zakup. 13.00 - 
Z Moskwy. 13.10- Dziękuję 
za zakup. 13.20 - S. “Edera”.
14.15 - Towary i usługi.
14.25 - W świecie ludzi.
14.55 - Podoba się- oglądaj.
15.10 - Kanał muz. 15.45 - 
Patrol drogowy. 16.00 - Z 
Moskwy. 16.20 - Podoba się
- oglądaj. 16.30 - Film dok. 

-o przyrodzie. 1,7.30 - S. 
.“Grace w opałach”. 18.00 - 
Z Wilna. 18.25 - Wystawa 
“Meble* 98", 18.30 - Humor.
19.30 - Z Moskwy. 20.00 - 
Lekarz domowy. 20.30 - W 
świecie ludzi. 21.05 - U Ja­
błka. 21.35 - Żyjmy i pracuj­
my wygodnie i w-cieple.
21.40 - Towary i usługi.
21.50 - Z Moskwy. 22,00 - Z 
Wilna. 22.25 - Wystawa Me­
ble* 98. 22.30 - Kanał muz. 
2-2.50 - Znak jakości. 23.00
- Film fab. “Bliźnięta”.

VILSAT
16.30 - Przede wszyst­

kim dzieci. 17.00 - S. <łMoja 
druga mama”. 17.50 - Warto 

- odwiedzić. 17.55-PulsWil­
na. 18.Ó5 - Kalejdoskop zni­
żek. 18.15 - Terytorium. 
18.35 - Auto-Moto-Sport. 

' 19.00 - Wiadomości (poi.).
1:9,10 - S. “Moja druga 

|  mama”.20.00 - Aktualności 
wileńskie. Temat: dzieci. 

,2 0 3 0  - Warto'ódwiedźić. 
" 20.35 - Film fab. “W poszu­
kiwaniu kapitana Grandta”.

22.15 - Kalejdoskop zniżek. 
{22.25 - Puls Wilna. 2235 -
Wiadomości (poi.). 22.45 - 
Auto-Moto-Sport

I KANAŁ ROSJI 
7 .0^, 10.00, 13,00,- 

-16.00, 21.50 - Wiadomości.
7.15 - S. “Okrutny anioł.
8.15 - Film anim. 8,35 - 
Zdrowie. 9.05 - Klub pod­
różników, 9.50 - Biblioteka 
domowa. 10.15 - Razem.
13.15 - S. “Nowe przygody 
Sindbada”. 13.45-Wspania­
ła kompania. 14.00 - Mądra­
le i mądralki. 14.30 - Do lat 
16 i więcej. .15:00 - S. 
“Okrutny anioł”. 16.15 - Te_ 
ciekawe zwierzęta. 16.50 - 
Godzina szczytu. 17.10 - W 
poszukiwaniu utraconego. _
17.50 - S. “Scarlet”. .18.45 - 
Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.50 - Piłka nożna. 
Brazylia - Rosja.

ROSYJSKA TV 
5.00, 7.30, 7.50 - Witaj, 

Rosjo. 7.15- Oddział dyżur­
ny. 7.35 - Telegra. 7.55 - To­
wary pocztą. 8.00 - S. “San­
ta Barbara”. 8.45 - Muzyka. 
9.00, 15.00, 18.00, 22.00 - 
Wiadomości. 14.05 - Film 
anim. 14.15 - Popołudnie z 
bajką. 14.30 - S. “Pierwsze 
pocałunki”. 15.30 - Wieża.
16.00 - Komputer. 16.15 - S. 
“Życie~Klima Samgina”;

- 17.3-0 - Oddział dyżurny.
17.40 - Historia pewnego 
wydarzenia. 18.35 - Szcze­
góły. 18.45 - Dwa fortepia­
ny. 19.30 - S. “Wyuzdane 
tańce”. 19.55 - S. “Samo- 
zwańcy”. 20.55 - S. “Rene­
gat”. 21.45 - Oddział dyżur­
ny. 1

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.25 -  Sport-telegram. 730 - 
D zieci takie jak nasze: 7.50

- Zrób to lepiej. 8.00 - Kra­
snal Tymoteusz - magazyn 
dla dzieci. 830 - “Pierścień
1 róża” - serialprod. polskiej.
9.00 - Wiadomości. 9.10 - 
Zwierzolub - program porad­
nikowy. 9.30 - “Nic nie stoi 
na przeszkodzie” - film fab. 
prod. polskiej. 10.55 - Pol­
ska-NATO. 11.20-Z  archi­
wum i pamięci, 12.00 - Wia­
domości. 12.15 - Przegląd 
Prasy Polonijnej .12.30- Re­
giony szans. 13.05 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
13.30 - Dialogi z przeszło­
ścią. 14.00 - “Mściciele, 
obrońcy i rapiery” - serial hi­
storyczny prod. NRD. 15.00 
,- Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 1530- Uczmy się pol­
skiego. 16.00 - Regiony 
szans. 1(630 - “W krainie, 
władcy smoków” - serial 
prod. polsko-australijskiej.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Polska piosenka. 17.35 - 
Sport z satelity. 19.10- Re­
porter. 19.20 - Dobranocka.^ 
19.30- Wiadomości. 19.55 -" 
Prognoza pogody. Sport.
20.00 - Teatr Telewizji. ‘Fir­
ma”, autor: Marian Hemar.
21.25 - Latarnik - magazyn 
kulturalny. 2L55 - MdM -
program rozrywkowy. 22.30
- Panorama. 22.55 - Progno­
za pogody. 23.05 - W cen­
trum uwagi. 23.20 - “Droga 
w świetle księżyca” - dramat 
prod. polskiej (1972). Ó.20 - 
Diariusz rządowy. 0.45 - Po­
witanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - Miś Uszatek.
1.00 - Wiadomości. 1.25 - 
Sport. 1.27-Prognoza pogo­
dy. 1.30 - “Maria” - film dok.
2 15 - Konopnicka’98 - re­
portaż. 230 - Panorama.
2.55 - Prognoza pogody. 3.05
- Teatr Telewizji. “Firma”, 
autor: Marian Hemar. 430 -

Latarnik - magazyn kultu­
ralny. 5.00 - MdM - pro­
gram rozrywkowy. 5.35 - 
Regiony szans. 6.05 - W 
centrum uwagi. 6.20 - Pol­
ska piosenka. 6.40 - Polska
- Świat 2000.

RTL7
6.10 - Ukryta kamera - 

program rozrywkowy. 6.45
- “Na zawsze” - serial 
obycz. 7.30 - Teleshopping.
8.05 - “Miłość i dyploma- 

.cja” - serial obycz. 8.30 - 
“Sunset Beach” - serial 
USA. 9.15 - Odjazdowe 
kreskówki. 10.35 - ^Prawa 
ciążenia” - dramat USA 
(1991). 12.15 -"Dogonić 
śmierć” - serial sąnsac,
13.10 - Ukryta kamera- pro­
gram rozrywkowy. 13.30- 
Teleshopping. 14.15 - “Na 
Zawsze” - serial obycz.
15.05 - “M iłość i dyploma­
cja” - serial obycz. 15.30 - 
O djazdow e kreskówki.
16.45 - “D ziew czyna  z 
komputera” - serial komed.
17.10 - “Sliders” - serial
fantastyczno-naukowy.
18.00 - “Sunset Beach” - se­
rial USA. 18.50 -7  minut - 
wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom - magazyn sensacji.
19.30 -  Podaj dalej - tele­
turniej. 20.00 - “Columbo”
- serial krym. 21.25 - “Wy­
dział zabójstw” - serial 
krym. 22.20 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 223_0-'Po- 
licjanci z Miami” - serial 
sensac. 23.20 - “Świat pana 
trenera” - serial komed.
23.40 - “Capital News” - se­
rial obycz. 0.25 - “Dziew­
czyna z komputera” - senal 
komed. 0.50 - “Sliders” -
serial fantastyczno-nauko­
w y 1 30-Zoom-magazyn  
sensac ji. 1.55 - P oda j dalej 

teleturniej. ^
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Skupujemy metale kolorowe. 
Teł. 72-77-00, (8-285) 

24461. fZam.,655)

Organizujemy kursy jazdy 
,na kategorię „B’ 
na Starym Mieście^

: (sądzienne 
grupy).

(Zanu6S4X\
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Mróz, śnieg, zamieć...
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalnie opady śnie­

gu. W iatr północno- wschodni, 3-8 m/sek. Tem peratura w nocy 
10-15 stopni mrozu, w dzień 4-9 stopni mrozu.

W  Wilnie przelotne opady śniegu. Tem peratura w nocy 10- 
12, w dzień 6-8 stopni mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni lokalnie nieduże opady śnie­
gu. Tem peratura w nocy 3-8 stopni mrozu, lokalnie do - 13, w 
dzień 1-6 stopni mrozu.

Każdy właściciel psa pawinien zdawać sobie sprawę, że 
jego pupil nie może jeść byle czego. Zaszkodzić mu mogą 
także smakołyki z naszego slotu. Warto ivięc zadbać o to, by 
idealna psia dieta była bogata w  składniki, które zapewnią 
zicierzęciu zdrowie i  dobre samopoczucie. Dzięki naszym 
radom dowiesz się. jak powinnaś żywić swego psa.

PH  opełniane przez: właścicieli 
błędy w żywieniu czworonoż­
nego ulubieńca fnogą spowo­

dować wiele poważnych chorób. Co 
więc powinnaś podawać psu. a  czym 
nie należy go karmić?
4 Jeśli twój pies nie będzie dosta^ 
I wal odpowiedniej ilości mięsa, 

stanie się Wychudzony i bardzo po­
datny na choroby. Jeżeli masz wątpli­
wości, czy podawani porcje są wy- 
starcząjące, poradź się weterynarza.

2 Zbyt duża ilość białka (mięsa, na­
biału) w psiej diecie może spowo­

dować, że zwierzę będzie cierpieć na 
uczulenia, choroby nerek.

3 Przekarmienie i brak ruchu po­
woduje otyłość, a w konsekwen­

cji otłuszczenie serca, nerek, stłuszr 
czenie wątroby i gorszą przemianę 
materii oraz sprawność fizyczną. 
Zwierzę szybko się też męczy, ma 
kłopoty z  poruszaniem. jf

4 Psu wystarczają sole zawarte 
w grzywach i mięsie. Podając 

zwierzęciu jedzenie mocno-dopra- 
wione solą i pieprzem, narażamy je 
na uszkodzenie nerek i wątroby.

5 Wędliny, ryby wędzone, kaszan­
ka, parówki, konserwy dla ludzi 

powinny być wyeliminowane z jadło­
spisu głównie ze względu na zawar­
tość konserwantów i przypraw.

6 Kości zdrobiu, wieprzowe, z dzi­
czyzny łamią się na ostro zakoń­

czone fragmenty, które po połknię­

ciu mogą przebić jelita i Wywołać za­
palenie otrzewnęj,

7H  Psu można podawać kości woło- 
I we i cielęce, ale trzeba pamiętać, 

że ich jedzenie przez starsze psy mo­
że wywołać bolesne zaparcia.

8 Karmienie zwierzęcia czekoladą 
H  szkodzi jego wątrobie. Pogarsza 
się przemianą materii, szybciej od­

kłada się kamień nazębny doprowa­
dzający do chorób dziąseł i przed­
wczesnego wypadania zębów!

9 Podawanie zwierzęciu nawet mi­
nimalnych ilości alkoholu lub 

marynaty niszczy jego układ moczo­
wy, wątrobę i nerki.
A  A  Dieta ziemniaczana niedo- 
I  U  starcza psu żadnych składni­

ków Odżywczych, ponieważ nie trawi 
on tego produktu.
A  A  Pies, który pije zbyt mało wó- 
I  I '  dy, cierpi na zaburzenia prący 

nerek oraz odwodnienie.
H a l in a  C e n a rs k a  

Ko n s u l t a c ja  
l e k .  w et. D o ro ta  B ędkow ska

K A L E N D A R I U M
* C zw artek (19.XI) jest 

323 dniem 1998 r. Do końca 
roku pozostało 42 dni.

* Znak Zodiaku -  Skorpion.
♦Imieniny: Elżbiety, Mak­

symiliana, Seweryna.
Ś Wschód Słońca - ;7.?7% 

zachód. - 16.11. Długość dnia 
8 godż. 14 miri. M

* Księżyc. Nów - 6 godz. 
2 8 min.

• * Do 2000 roku pozosta­
ło 408 dni.

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, teł 75-24-79, 46-71- 

78,8-299-90213. (Zam.ll)

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„I N F O M A G I J A” 
+  Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

■ ł Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

-> Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

P a m e n  k a ln io  11-301, 

(Zam. 651)

Jestem z pochodzenia wilniukiem, wdowcem. Mam 60 łat, 
poszukuję kobiety - bezdzietnej, wdowy w wieku do 50 lat, zad­
banej o wzroście 170 cm. Oferty przesyłać na adres „Kuriera 
Wileńskiego” - dział reklamy z dopiskiem „Poznajmy się”, 
Laisves pr. 60, 2056 Yilnius. M 9

P O Z N A J M Y  S IĘ

W yrazy głębokiego  
w spółczucia Radcy  

Am basady RP na Litwie  
W in c e n te m u  

M R O C Z K O W S K IE M U  
z  powodu zgonu Matki

składa Centrum 
Kultury Polskiej 

na Litwie 
im. St. Moniuszki

W yrazy głębokiego w spółczucia  
Rodzinie oraz Całem u Zespołow i 

Teatru im. J. Osterw y  
w  G orzow ie W ielkopolskim  

z  pow odu śm ierci 
zam ordow anego w  W iln ie aktora  
K a z im ie rz a  Z A K L U K IE W IC Z A  

sk łada  C entrum  
K u ltu ry  P o lsk ie j 

na L itw ie  
im . St. M on iu szk i

Podzielamy ból i smutek Rodziny 
oraz zespołu nauczycieli i uczniów 
SzkołyŚredniej im. A. Mickiewicza 
z powodu przedwczesnej śmierci 

długoletniej wicedyrektorki tej szkoły, 
nauczycielki, wielkiego przyjaciela 

kultury polskiej 
M a rii S T A T U T IE N E  

Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie 
im. St. Moniuszki
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